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Socjaldemokraci 
bronią praw najemców

Projekt omawianej przez Sejm no­
wej ustawy o zwrocie mienia ciągle 
wzbudza wiele kontrowersji. Tego, co 
może nastąpić po jej uchwaleniu, szcze­
gólnie obawiają się lokatorzy podlega­
jących zwrotowi domów. Podczas wczo­
rajszej konferencji prasowej w Sejmie 
przywódca socjaldemokratów Aloyzas 
Sakalas oświadczył, że jego frakcja zgło­
si do projektu swoje propozycje, które 
mają bronić praw najemców w zwraca­
nych domach. Jednak A. Sakalas ma 
wątpliwości, czy propozycje te zostaną 
przez sejmową większość uwzględnio­
ne. Jeżeli Sejm te propozycje odrzuci, 
socjaldemokraci nie wykluczajązaskar- 
żenia ustawy do Trybunału Konstytucyj­
nego.

Komentując projekt ustawy przy­
wódca socjaldemokratów powiedział: 
„W ustawie tej brak logiki. Jeżeli oby­
watel pragnie odzyskać ziemię, którąjuż 
komuś oddano w ramach trójhektaro- 
wych przydziałów, obywatel ten otrzy­
ma zamiast ziemi kompensatę. Jeżeli 
natomiast były właściciel chce odzyskać

kamienicę, w której mieszkają najem­
cy, on tę kamienicę dostanie. Mówiąc 
obrazowo - jeżeli na trzech hektarach 
stoi obora, a w niej krowa, to były wła­
ściciel nie odzyska ani tej ziemi, ani 
obory, ani krowy. Jeżeli zaś jest to ka­
mienica, w której mieszkają ludzie, 
były właściciel bez trudu odzyska ją 
wraz z lokatorami. Z tego wniosek, że 
krowa jest ceniona wyżej niż czło­
wiek”. Co prawda, Aloyzas Sakalas 
przyznał, że w ustawie istnieje zapis 
głoszący, iż człowieka nie można wy­
rzucić z domu nie zapewniając mu 
zastępczego lokum. Przywódca socjal­
demokratów dodał jednak, że Ustawa 
Zasadnicza mówi, iż własność jest nie­
tykalna. Z tego wniosek - po odzyska­
niu własności właściciel może nią dys­
ponować w sposób dowolny. W związ­
ku z tym spory między właścicielami i 
najemcami lokali będą musiały roz­
strzygać sądy, które przede wszystkim 
będą się kierowały zapisami w Kon­
stytucji, a te bronią prawa własności.

(Dokończenie na str. 3)
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Prywatyzacja

Łakomy kąsek?

Hi

Pierwszy etap prywatyzacji mająt­
ku państwowego, a szczególnie nieru­
chomości, za tak zwane czeki inwesty­
cyjne, przeszedł do historii jako „pry- 
chwatyzacja”. Po objęciu władzy przez 
nowy rząd, zaktywizowała się dalsza 
prywatyzacja obiektów państwowych. 
Tym razem jużnie za czeki, lecz za pie­
niądze. Na danym etapie przystąpiono 
do sprzedaży takich państwowych 
obiektów strategicznych, jak „Lietuvos 
telekomas”.

W wyniku ogłoszonego konkursu 
międzynarodowego, zgłosiły się aż 23 fir­
my zagraniczne pragnące wziąć udział w 
prywatyzacji tego obiektu. W tej liczbie - 
10 dużych banków zagranicznych,7 spó­
łek konsultingowych i 6 firm prawniczych.

Zgodnie z zapowiedzią Laimy An- 
drikiene, ministra do spraw Europy, już 
wkrótce dokona się pierwszej selekcji 

t zgłoszeń pretendentów do prywatyzacji. 
Najsolidniejsi z nich otrzymają tech­
niczne zadanie opracowania programu. 
W czerwcu oferty ich zostaną ocenione 
1 ogłosi się zwycięzcę |  firmę konsul- 
trogową, która w ciągu trzech miesięcy 

■przygotuje strategiczny program sprze­

daży tego obiektu. Co do jego ceny 
ostateczne słowo wypowie Sejm i rząd.

Kolegium Ministerstwa Łączności 
i Informatyki proponuje sprywatyzo­
wanie jednocześnie z  Telekomem, 
drugiego państwowego przedsiębior­
stwa „Lietuvos radijo ir televizijos 
centras”. Rząd jednak zdecydował to 
przedsiębiorstwo przekształcić w 
spółki akcyjne, a decyzję o ich sprze­
daniu podjąć po zakończeniu pierw­
szego etapu prywatyzacji Telekomu i 
naradzeniu się z firmą, zwycięzcą na 
tym etapie.

Żeby wartość Telekomu nie ob­
niżyła się w okresie prywatyzowania 
z powodu pochopnych decyzji, 
wszystkie będą, na podstawie rozpo­
rządzenia rządu, uzgadniane z prywa­
tyzacyjną komisją oceny konkursu.

Drugi etap konkursu ma być ogło­
szony u schyłku br. i zakończy się la­
tem roku przyszłego.

Jak w przyszłości zostanie oce­
niona ta prywatyzacja? Jaki otrzyma 
„przydomek”? Czas wykaże.

Danuta DANOWSKA

Nowa rezydencja prezydenta
Jutro odbędą się uroczyste prze­

nosiny mieszczącego się dotychczas w 
gmachu Sejmu urzędu prezydenta RL 
do nowej siedziby - odrestaurowane­
go pałacu przy placu Daukantasa, któ­
ry do niedawna jeszcze nosił miano 
Pałacu Sztuki. Do niedawna, a daw­
niej? Różnym pokoleniom mieszkań­
ców Wilna - zarówno sam pałac, jak i 
plac, przy którym jest on usytuowany 
- kojarzyły się z różnymi nazwami i 
nazwiskami osób, które zapisały się w 
historii. Pałac powstał (był wówczas 
drewniany) jako rezydencja biskupów 
wileńskich. Z biegiem czasu był wie­
lokrotnie przebudowywany, m. in.

przez Wawrzyńca Gucewicza. Po 
upadku Rzeczypospolitej rząd rosyj­
ski przejąh go na własność państwa, 
przemianowano go wówczas na Pałac 
Generałgubematorski. Po wybuchu 
wojny zRosjąw 1812 roku przemiesz­
kiwał tu przez dłuższy czas Napoleon 
Bonaparte, zaś nieco później na 
pewnien czas rozlokował się w pała­
cu sztab generalny marszałka Micha­
iła Kutuzowa. W latach 1863-65 w pa­
łacu tym mieszkał ówczesny generał- 
gubemator M. Murawjow, co władze 
carskie w 1898 upamiętniły ustawia­
jąc tu wielki spiżowy pomnik guber­
natora, który w 1915 roku wywiezio­

no do Rosji. Powróćmyjednakdo gma­
chu, który wielu naszym czytelnikom 
kojarzy się głównie z nazwą Pałac Re­
prezentacyjny RP i z osobą marszałka 
Józefa Piłsudskiego, który nieraz, po­
cząwszy od 1919 roku, tu gościł i stąd 
właśnie w 1919 roku przemawiał do tłu­
mów.

Teraz pałac będzie nosił miano Pa­
łacu Prezydenckiego. Relację z przeno­
sin prezydenta do nowej rezydencji czy­
tajcie w sobotnim numerze.

Inf. wL
NA ZDJĘCIU M. Paluszkiewicza 

Pałac odtąd zwany Prezydenckim.

podpatrzone g  Otrzymasz nauczkę pałką
Niemal codziennie w środkach 

transportu publicznego spotykamy 
się z kontrolą biletową. Czasami by­
wają to bezbolesne i spokojne rajdy 
i nawet, jeśli znajdzie się jakiś „za­
jączek”, cicho płaci należną karę i 
sprawa zostaje ukończona. Nieste­
ty, nie zawsze tak bywa. Niekiedy, z 
różnych powodów, dochodzi do 
przykrej wymiany zdań, a nawet 
przepychanek między pasażerem i 
kontrolerem. Racja jest, oczywiście, 
po stronie kontrolera, bo za przejazd 
powinien płacić każdy, tylko że tej 
racji kontrolerzy niekiedy dochodzą

w sposób ordynarny, a nawet brutal­
ny.

Jechałam właśnie trolejbusem 
Nr. 16 relacji Dworzec - Posziłajcie, 
gdy przy Satumasie wsiadły dwie kon­
trolerki. Przy przystanku Cziobiszkes 
wsiadła kobieta, która próbowała prze­
pchać się do przodu, by kupić u kie­
rowcy bilet. W tym właśnie momen­
cie (przejechała już jeden przystanek) 
dopadła ją  kontrolerka i kazała płacić 
karę. Kobieta się gęsto tłumaczyła, że 
chciała kupić bilet, a na karę nie ma 
pieniędzy. Kontrolerka była jednak 
nieubłagana i zagroziła, że jeśli ta nie

uiści należności, pojadą na policję i tam 
zapłaci 140 litów. Jeśli natomiast będzie 
się taigować, dostanie nauczkę pałką. W 
rezultacie doszło do przepychanki.

Nie wiem, czym się ta historia za­
kończyła, ale gdy dojechałam do domu, 
skontaktowałam się z kierownikiem 
kontrolerów Alfonsasem Striaupisem, 
by zwrócić jego uwagę na niestosowne 
zachowanie się kontrolerek. Jakkolwiek 
zawinił pasażer, nie musi być chyba za­
straszany i z pewnością też jakieś pra­
wa ma.

(Dokończenie na str. 5)

&SULhiqienifftiw do Nowej Wileiki

O miejscowej kanalizacji, wodzie pitnej 
i witaminach z ogródka

* Tradycyjnie już kwiecień - mie- 
czystości - upłynął na porządko- 
iu miasta. Przyznam, że Wilno ko- 

stnie się odmieniło. Nawet Starów- Ka, cr
roku00 zwykle była w ogonku, w tym
sie ”WZl̂ a w garść” i wyraźnie 

Nadal’ oczywiście, tra- 
dwó zan'cdbane, zaśmiecone po- 
Przvc7v W Wle*u PrzyPadkach jednak 
budynki tCg° ĈSt remont kapitalny

nicv^80rZe-* maj** się sprawy w dziel- 
n,Piszki, tam, zresztą, zawsze

było najgorzej pod tym względem - 
dzieli się spostrzeżeniami kierownik 
działu higieny środowiska mieszkal­
nego przy Wileńskim Ośrodku Zdro­
wia Społecznego Stasys Kukulskis tuż 
przed wyjazdem-raj dem do Nowej 
Wilejki, dokąd udaliśmy się w towa­
rzystwie p. Kukulskisa i lekarza hi­
gienisty Vitalii Baltakiene.

Być czyściochem ... nie dla każ­
dego?

Nigdy, chyba Nowa Wilejka nie 
zaliczała się do zadbanych dzielnic.

Mieszka tu około 31,5 tys. osób, bli­
sko jedna trzecia mieszkańców dziel­
nicy nie posiada doprowadzonej cen­
tralnej kanalizacji. Właśnie w tej czę­
ści Nowej Wilejki ujrzeliśmy, w jak 
fatalnych warunkach mieszkają lu­
dzie.

W domu nr 310 przy ul. Kojala- 
vicziaus mieszkają rodziny kolejarzy. 
Prywatyzacją mieszkań w tym domu 
odbyła się za cenę niezbyt wygórowa­
ną - jako że mieszkania są bez wy­
gód. Z czasem ludzie doszli do wnio­

sku, że wygody jednak by się przyda­
ły i na własną rękę urządzili w miesz­
kaniach ubikacje i łazienki, skąd 
wszystko spływało do tzw. miejsco­
wej kanalizacji - szamba, które wy­
próżniał samochód asenizacyjny. Ubi­
kacja na podwórku - jako przeżytek 
niecywilizowanych czasów, stała się 
niepotrzebna. Ale oto z powodu nie­
regularnego oczyszczania szamba, 
mówiąc delikatnie, płynne nieczysto­
ści zaczęły bezwstydnie zalewać bu­
dyneczek ustępu, jak gdyby uwydat­
niając jego przeznaczenie. Utworzy­
ło się więc bagienko wśród schludnie 
utrzymanych ogródków. Rzodkiewka, 
marchewka, szczypiorek, słowem wi­
taminy. Nieco niżej studnia z wodą 
pitną, z której korzystają sąsiedzi - ci, 
co kranów w domach nie mają.

(Dokończenie na str. 5)
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Dogodne połączenia 
Z Wilna 
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Pekinu, 

Istambułu,
Tel Awiwu. 

Wilno, tel.26-08-19.



K urierem
•  Minister oświaty i nauki Litwy . i Ziemas Zinkeviczius uczestniczy w od- 

bywającym się w BrukseU posiedzeniu 
| ministrów państw Unii Europejskiej i J 
i krajów stowarzyszonych. vPodczas spotkania omawiane są . !' międzynarodowe, programy naukowe, j j- które koordynuje Komisja Uhli Eunł- . 
I pejskicj. • -^v '  ’ ’ ' .

-  •  W środę na konferencji; na kto- 1  
! rą uproszono wybitnych specjalistów: 

prawa z Litwy i zagranicy, omawiano, I 
jak oiśywatciońi Litwy udaje się na j 

f praktyce bronić swych praw konstytu- 
i cyjnych. Referaty na ten temat praygo-j 
[ towall sędzia Sądu: Konstytucyjnego 1 

Egidijus Jaraszunas, kierownik,insty- J 
|  tucji kontrolerów sejmowych Alglrdas j  
| Taminskas, członek Europejskiej Kom!-! 
>sji Praw Człowieka Egidijus Bieilurias. |  
V Gościem konferencji * jes t wybitna • 
/prawniczka I działaczka społeczna jl 
1 Ąmerykl, profesor uniwersytetuGeoi^.il 

getownSusan Deller Rossi która mówi­
ła o krokach prawnych, pomagających ! 
w walce przecinko dyslqyminacji i sek-. 
sualnej p rzemocy wobcc kobiet w;pra-1

■<y<(y 111
' Konferencję zorganizowały LlteW-J 

skie Centrura- Praw Człowieka, Sąd J 
-Konstyfoc^ny i  centrum amerykań-j 
■slde. C _ ' '  i  £s|jj • i
~ ^ Jak p o w ięd li pm ^odn l«ąęy^
rady Centrum Praw Człowieka Saulius 
Katuoka. formalnie- prawa człówfeka | 
na Litwie sązapewnlone, jednak w rze^s 
cżywistości jeszcze nie sąohę należycie j i 

^chronione;-Na przykład; prawo do'ży-1 
■ daiirywątnęgor poszczególne resorty j 
bardzo aktywnie dążą do umożliwienia 
podsłuchiwania rozmów telefonicznych , 
i chcą to czynić pomijając procedury i 
prawne. ;

- |  •  k o m p a n ia  i  j  eden  o ddz ia ł żo łn ie- j 
r z y z .  L itw y, u d a ty  s ię  na^m lęd zy n aro - : 
dów e ćw iczenia  j W l t i s ”  tw B al- j 
t le  H ope”) , o d b y w ając e , s ię  n a  poligo-1 
n ie  A daźe  w io tw ie .  •;
;= T̂ rÓo soboty około 330 wojskowych. ! 

iż Litwy,-Łotwyi.Estońil' będzie dosko- \ 
naliło nawyki z zakresu zaopatrzenia < 
inżynieryjnego, planowania zadań i do- ! 

-wodzenia pododdziałami. |
Pontonowa kompania Oddzielne- ] 

go. Batalionu. Inżynieryjnego Wojska : 
Litewskiego w tych ćwiczeniach będzie : 
budowała przeprawy pontonowe, zało- \ 

^ży pola minowe przeciw czołgom i pie— j 
c h o c i e . -

•  Według danychdepartamentówj 
statystyki krajów bałtyckich ceny towa- i 
'rów konsumpcyjnych I usług w ciąguy 
roku od kwietnia 1996r.Wzrosły nal! 
Litwie-mniej, niż ńa Lotwie czy w.Es-.j 
fonii. v •;

Roczna inflacja ha Litwie wynosli 
7,3 proc, na Łotwie- 83  proc., w Esto-J 
nii - 9,2proc. - : r ^ :1Ą
. W kwietniu inflacja ha Litwie też j 
była najniższa- 0̂ 3 proć^ńa Łotwie w 
ubiegłym miesiącu ceny wzrośły ó .0,7-j 
proc^ w Estonii- o -1,9 proc. ,; >:

•  Kierownictwo jednej z  najwięk-1 
szych korporacji japońskich „Mara be-1 
ni Corporation” zamierza rozszerzać 
swą działalność inwestycyjną na Litwie. I 
Szefowie tej korporacji oświadczyli to ? 
w irodę podczas śniadania z goszczą- j 
cym w Tokio prezydentem Litwy Algir-1 
dąsem Brazauskasem.

•.WMarubeni C orporation” już  • 
przydzidila kredyty firmie „Kłaipedos I 
medicna” oraz na budowę kliniki mi- 
krochirurgii serca. :

Podczas audiencji u cesarza Japo­
nii Aldhity wymieniono zdania na ogól- j 

I ne tematy globalnego rozwoju. 1
W. czasie spotkania z premierem I 

| Japonii Ryutaru Hashimotą omówiono !
kwestie pomocy Japonii Litwie, udzie- I 

; lania kredytów przemysłowych I porno- 1 
I cy medycznej, finansowania poszczę- ;

gólnych projektów infrastruktury. A. < 
I Brazauskas wzywał premiera Japonii j 
| rozszerzenia oficjalnej pomocy za­

granicznej świadczonej przez rząd tego i 
kraju. \

W środę prezydent Litwy spotkał 
I się także z ministrem międzynarodowe­

go handlu i przemysłu Sbihji Sato, kie­
rownikiem organizacji handlu zagra- 

• nicznego Japonii. Podczas spotkania 
j omówiono sprawy popierania ekspor­

tu Litwy, pomocy przedsiębiorstwom
Litwy, zamierzającym eksportować swą 
produkcję do Japonii.

Zachęcenie do inwestowania w 
ekonomikę Litwy jest podstawowym cc- 
lem wizyty A-Brazauskasa w Japonii.

IV  H m  d r  f  rlrt U n i i  F u r n p e i s k i e i

Komisja Europejska otrzyma 
najnowsze dane na temat Litwy
Dyplomaci Litwy skorzystają z prawa przedstawienia do ustalonej daty - 

15 maja - Komisji Unii Europejskiej najnowszej informacji o naszym kraju. W 
czwartek u r z ę d n ic y  Ministerstwa Spraw Zagranicznych Litwy wręczą zblór 
takich danych delegacji Komisji Europejskiej w Wilnie.

Opinia Komisji ogłoszona zostanie po przewidzianym na czerwiec spo- 
tkaniu przywódców państw Unii Europejskiej w Amsterdamie, wieńczącym 
tegoroczną konferencję międzyrządową. Litwa, jak wiadomo, stara się zna­
leźć wśród pierwszych nowych członków Unii Europejskiej i ma nadzieję, że 
negocjacje w sprawie członkostwa rozpoczną się w końcu bieżącego lub na 
początku-!998 roku. -

Zbiór nowych informacji zawiera odpowiedzi na pytania przedstawicieli 
Komisji Europejskiej, którzy przed kilkoma tygodniami gościli w Wilnie.

L itw ę  poprószono o uzupełnienie wcześniej przedstawionych danych na
temat niektórych kierunków polityki i dziedzin gospodarki naszego kraju. 
K o m is ją  Europejska interesuje się*w jaki sposób Litwa zdecentralizuje i zlibe­
ralizuje ceny na energetykę, interesowano się także obowiązującym w naszym 
kraju trybem publicznych zakupów, praw konsumenta i ochrony własności in­
telektualnej.

Zbiór najnowszych danych będzie zawierał informacjęo polityce ochrony 
środowiska Litwy i długoterminowych planach rządu, wiążących się ze znie- 
sieniem kąty śmierci.

Komisja Europejska poprosiła również o dodatkową informację dotyczącą 
rozmów litewsko-łotewskich o granicy morskiej oraz danych o iycielaniu w 
życie porozumienia:z obwodem kaliningradzkim o tranzycie 
P r a w o r 7 .a d n o ś ć

Sąd Apelacyjny zatwierdził zwrot 
sprawy Adolfasa Szleżeyicziusa 
celem dodatkowego zbadania

W' środę Sąd Apelacyjny odrzuciłwniosek prokuratora o zwrócenie do 
Sądu Okręgowego sprawy ekspremiera Adolfasa Szleżevicżiuśa celem dodat­
kowego’ dochodzenia.

Sąd uznał za bardziej przekonujące argumenty obrony ekspremiera, że 
wysunięte przeciwko niemu oskarżenia o nadużycie stanowiska służbowego 
są abstrakcyjne i nieuzasadnione.'

Adwokat ekspremiera Kazimieras Motieka nazwał skargę prokuratora 
Algimantasą Kliunki „tak samo rozległą i nieuzasadnioną”, jak i oskarżenia 
przeciwko jego klientowi o.raz życzył sprawie „umrzeć tam; gdzie się urodziła” 
tj - w Prokuraturze Generalnej.

13 marca Wileński Sąd Okręgowy ocenił oskarżenia przećiwkoTT.Śzleże- 
vieziusowi jakó niewyraźne i niekonkretne i zwróćił sprawę do dodatkowego 
zbadania.

Sprawę karną o nadużycie stanowiska służbowego dla uzyskania korzyst­
niejszych warunków lokaty kapitału wszczęto w Prokuraturze Generalnej w 
styczniu 1996, gdy prasa poinformowała, że ówczesny premier swoje oszczęd­
ności przekraczające 135 tys. litów odebrał dwa dni przed upadkiem Litew­
skiego Akcyjnego Innowacyjnego Banku i otrzymał za swój wkład odsetki 
większe niż zazwyczaj.

Za nadużycie stanowiska służbowego urzędnik państwowy może być uka­
rany pozbawieniem wolności do 4 lat
Jeżyk państw owy

Króńika 'Dz6ilćvińay

Gwałcił roczne dziecko
13 maja do wileńskiego KP nr 1 

zwróciła się K. i zawiadomiła, że jej 
konkubin V. (ur. 1970 r.) będąc nietrzeź­
wy gwałcił ich syna R. (ur. 1996 r.).

Poszkodowaną - teściowa
12 maja około godz. 20 w rej. troc-

Os7.c7.ędności

Suma ubezpieczenia wkładów 
mieszkańców będzie znacznie 

zwiększona
Rząd proponuje znaczne zwiększenie sumy ubezpieczenia wkładów miesz- - 

kaftców.. .
W ciągu dwóch lat, od 1 lipca br. poczynając i l lipca 1999 r końćzącr 

maksymalna suma ubezpieczenia wkładów zostanie zwiększona ód 5 tys. ecu 
(25iys. litów) do 15 tys. ecu (75 tys. litów).

Ustalając sumę ubezpieczenia wkładów, uwzględniono dyrektywę Parla­
mentu Europejskiego i RE, zgodnie z którą do końca 1999TOku nie może ona 
być mniejsza niż 15 tys. ecu.

Obecnie ubezpiecza się na Litwie tylko do 5 tys. litów ( I tys. ecu) wkła­
dów.

W środę rząd zaaprobował jjoprawki do ustawy o ubezpieczeniu wkładów 
mieszkańców, które przedstawi do omawiania.Sejmowi.

Projekt poprawek przewiduje ubezpieczanie wkładów nie tylko w litach, 
dolarach USA i markach niemieckich, lecz we wszystkich walutach zagranicz­
nych.

Proponuje się również zróżnicowanie kompensaty ubezpieczenia, która 
obecnie jest jednolita - 80 proc. od sumy ubezpieczonego wkładu.

Zależnie ód sumy ubezpieczonego wkładu, kompensaty za wkłady w li­
tach będą 100,90 i 70 proc,, a za wkłady walutowe - 90,80 i 60 proc.

Kompensaty wkładów walutowych są niższey W ten sposób bowiem za­
chęca się ludzi do przechowywania wkładów w litach.

Na 1 kwietnia br. mieszkańcy Litwy w bankach przechowywali 1,913 mld 
Lt wkładów, w tym wkłady w litach stanowiły 50,1 proc. (958 min litów), w 
walucie - 49,9 proc. (955 miń litów).

(BNS)

D ni Polskie w Wilnie

Spotkanie z O. Jackiem Salijem, 
autorem „Rozmów ze świętym 

Augustynem”

Przypomniano o innojęzycznych 
obywatelach Litwy

Innojęzyczni mieszkańcy Litwy będą mieli więcej możliwości nauczenia 
się języka litewskiego. Taka perspektywa uwidoczniła się w środę na posie­
dzeniu rządu po uzupełnieniu programu używania i rozwijania języka pań­
stwowego na okres 1996-2005.

Konsultant Kancelarii Rządu ds. oświaty i nauki Vidas Grigoraitis powie­
dział korespondentowi ELTA, że Państwowa Komisja Języka Litewskiego zgo­
dziła się wypłacać pensje kierownikom grup, którzy na krótkotrwałych 70- 
godzinowych kursach uczą innojęzycznych obywateli Litwy języka litewskie­
go. Pensje będą płacone ze środków, przeznaczonych na wcielenie w życie 
wspomnianego programu używania i rozwijania języka państwowego. W bie­
żącym roku na ten cel przeznaczono 3,2 min litów.

Dotychczas środki państwowe przydzielano jedynie działającemu w Wi­
nie Centrum Nauczania Języka Litewskiego, takiej pomocy nie doczekały się 
jeszczeprywatne placówki oświatowe posiadające licencje wydane przez pań­
stwo lub Ministerstwo Oświaty i Nauki.

Uwaga!
17 maja 1997 roku w godzinach 1.00 -16.00 zostanie wstrzymany ruch 

pojazdów na ulicy Barboros Radvilaites.

O. Jacka Salija Wilno gości nie po raz pierwszy. Tym razem przybył na 
prezentację litewskiego wydania swojej książki pt. ,jRozmowy ze świętym Au­
gustynem”. To wydarzenie znalazło się w ramach Dni Polskich w Wilnie. ^

Edycja ukazała się nakładem wileńskiego wydawnictwa „Logos” w prze­
kładzie Marii Paszakinskiene. Każde spotkanie z O. Jackiem Salijem zostawia 
swój ślad w tej oficynie w postaci kolejnego jego dzieła.

O. Jacek Salij jest u nas znany ze swej wielostronnej działalności. Po od­
zyskaniu przez Litwę niepodległości szukano osoby, która by poprowadziła 
wykłady dotyczące historii filozofii religii. Taką osobą, niezwykle cenioną, 
stał się 0.’SaIij. Poprowadził także letnią szkołę Tomasza z Akwinu w Kretyn- 
dze. Potem czynili to jego ueżniowie propagujący filozofię tego myśliciela.

O. Jacek Salij jest światowej sławy specjalistą pracującym z tekstami świę­
tego Tomasza. Tak się jednak stało, że jeden z jego współbraci ofiarował mu 
17 opasłych tomów z tekstami św. Augustyna. I to właściwie stało się począt­
kiem późniejszego kolejnego dzieła O. Jacka Salija „Rozmowy ze świętym 
Augustynem”.

Ogromna erudycja, fenomenalna wiedza, urok osobisty sprawiają, że każ­
de spotkanie z O. Jackiem Salijem jest wielkim świętem duchowym. Tak też 
było wczoraj w Instytucie Polskim w Wilnie, gdzie miała miejsce prezentacja 
książki, ukazującej św. Augustyna głównie jako nosiciela wiary a nie filozofii. 
Ta właśnie strona działalności świętego jest mało znana i dzięki O. Jackowi 
Salijemu trafiła nie tylko do czytelnika polskiego, ale i litewskiego.

j*  |  H.J.
NA ZDJĘCIU: O. Jacek Salij podczas prezentacji swojej książki w 

języku litewskim „Rozmowy ze świętym Augustynem” w Instytucie Pol­
skim w Wilnie.

Fot. Marian Paluszkiewicz

Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 13 maja na Litwie za­
notowano: 1 wypadek obrażenia dala, 1 gwałt, 21 ekscesów chuligańskich, 
7 rabunków, 133 kradzieży. Uprowadzono 7 samochodów.

Zarejestrowano 14 wypadków drogowych (3 osoby poniosły śmierć), 
7 pożarów (zginęły 2 osoby). Znaleziono zwłoki 8 osób. 36 osób zatrzyma­
no jako podejrzanych o popełnienie przestępstw.

kim na drodze Troki - Sicmieliszki Cz. 
Gomatkcviczius (ur. 1961 r.) pobił swo­
ją teściową M. (ur. 1931 .r.) i zrabował 
jej torebkę, w której były pieniądze - 
190 LŁ

Spór o pastwisko
13 maja w rej. malackim we wsi 

Jaciuniszkes w czasie sporu o granicę

pastwiska S. Nykszticne pobiła R. (ur. 
1944 r.). Poszkodowaną z obrażeniami 
głowy umieszczono w szpitalu.

Skradziono „Motorolę”
12 maja z pomieszczenia kowień­

skiego KP w Panemunes z pokoju in­
spektora policji kryminalnej K. Matu- 
sevicziusa w niewyjaśnionych okolicz­
nościach znikła przenośna radiostacja 
„Motorola” MTS 2000. Okoliczności 
wypadku są badane.

Śmiertelny wypadek na 
jezdni

13 maja o godz. 23.30 w Wilnie 
na ul. Sodu nieustalony samochód po­
trącił śmiertelnie 45-Ictniego mężczy­
znę. Tożsamość ofiary się ustala.

Znaleziono szkielety
12 maja w Tituvenai (rej. kielmski) 

przy ul. Vilties podczas wykonywania 
wykopu pod fundamenty na parceli bu­
dowlanej, należącej do J. Ralyte, znale­
ziono szkielety dwóch osób. Przypusz­
cza się, iż są to szczątki ludzi pogrze­
banych po wojnie.

Spirytus z przemytu
13 maja na trasie Wilno - Orany - 

Merecz nie opodal wsi Pircziupie funk­
cjonariusze policji zatrzymali samochód 
Ford Sierra, prowadzony przez M. Ja- 
tulisa (ur. 1968 r.). W samochodzie zna­
leziono 201 butelek jednolitrowych z 
przezroczystym płynem. Na butelkach 
naklejone były etykietki „Royal Ameri­
can Spirits”.

Przygotowała I
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„Spór o kandydaturę V. Adamkusa jest nieunikniony”
Tak uważa przewodniczący 

Głównej Komisji \łfyborczej Zenonas 
Vaigauskas. GKW stoi przed dylema­
tem - zarejestrować czy nie kandyda­
turę Valdasa Adamkusa w wyborach 
prezydenckich. Przewodniczący ko­
misji uważa, że niezależnie od tego, 
jaką decyzją podejmie w tej sprawie 
GKW, nie uniknie się spraw sądo­
wych wytaczanych bądź przez prze­
ciwników V. Adamkusa, bądź przez

jego zwolenników. Z. Vaigauskas nie 
chciał zdradzić, czy komisja zareje­
struje tego kandydata, oświadczył 
natomiast, że problemem jest samo 
pojęcie wymaganego od kandydata 
stałego zamieszkiwania przed wybo­
rami na Litwie. Podobno różne doku­
menty podają różne określenia tego 
pojęcia. Zdaniem przewodniczącego 
GKW, „stałe zamieszkiwanie oznacza 
także posiadanie na Litwie pracy i pła­

cenie podatków”. Więc decyzja komi­
sji w sprawie rejestracji kandydatu­
ry Valdasa Adamkusa będzie zależa­
ła częściowo od tego, jakie dokumen­
ty kandydat przedstawi. Jednak osta­
tecznie o wszystkim prawdopodobnie 
zadecyduje nowa ordynacja wybor­
cza, na którą czeka Główna Komisja 
Wyborcza.

(ELTA)

Z rejonu wileńskiego

Niemenczyn przystąpi 
do Światowego Funduszu na Rzecz 

Efektywnego Wykorzystania Energii
Opłaty za energię elektryczną 

i cieplną stały się poważnym pro­
blemem nie tylko dla rodzinnych 
budżetów zwykłych obywateli, ale 
również i dla kas samorządów lo­
kalnych. Jedynym sposobem 
zmniejszenia tych wydatków jest 
oszczędzanie. Większości czytel­
ników oszczędzanie kojarzy się 
jednak z niezbyt przyjemnym za­
ciskaniem pasa. O siągnięcia 
współczesnej nauki pozwalają na 
uniknięcie tych przykrych czynno- 
ści.Światowy Fundusz na Rzecz 
Efektywnego W ykorzystania 
Energii jest międzynarodową or­
ganizacją, która pomaga w zasto­
sowaniu najnowszych rozwiązań 
z zakresiu oszczędzania różnych 
rodzajów energii.

Pierwszymmiastem na Litwie, 
które przystąpi do Funduszu, jest 
Niemenczyn. 0  korzyściach, jakie 
uzyska się z tytułu przystąpienia 
Niemenczyna do tej międzynaro­
dowej instytucji, opowiada staro­
sta miasta Mieczysław Boruse­
wicz.

- Niemenczyn, jak i większość 
miast Litwy, już od dłuższego cza­
su boryka się z problemem oświe­
tlania ulic. Ciągły wzrost cen ener­
gii elektrycznej ciężkim brzemie­
niem kładzie się na budżet miej­
ski.

Pierwsze posunięcia, jakie za­
stosowaliśmy w kierunku zmniej­
szenia wydatków na energię, zo­
stały podjęte jeszcze w 1994 roku. 
Właśnie wtedy zaprzestaliśmy 
oświetlania ulic w sezonie let- 
nim .Za zaoszczędzone w ten spo­
sób pieniądze kupiliśmy 16 dwu - 
taryfowych liczników produkcji

czeskiej. Inwestycja pozwoliła 
oszczędzać 1000 litów miesięcz­
nie i zwróciła się w ciągu jednego 
roku.

Jednak musimy iść dalej. Geny 
na energię elektryczną nieustannie 
rosną. Na przykład, w roku ubie­
głym na oświetlenie ulic Niemen­
czyna przeznaczono 30tys.Lt, ale 
wskutek wzrostu cen musieliśmy 
wydać na to 53 tys. Lt. Koszty by­
łyby jeszcze wyższe, gdybyśmy 
nie odłączyli oświetlenia ulic na 
sześć letnich i wiosennych miesię­
cy. W tym roku sytuacja zapowia­
da się podobnie. Na oświetlenie 
przeznaczono 40 tys. Lt i już w 
kwietniu musieliśmy odłączyć 
prąd w latarniach.

Aby oszczędzanie było bar­
dziej efektywne, musimy iść w kie­
runku, w którym podąża cały 
św iat Czyli wprowadzać do sys­
temu energetycznego nowe roz­
wiązania techniczne. Właśnie pla­
nujemy zainstalowanie w naszym 
mieście wysokoprężnych świetló­
wek sodowych.Wymiana dotych­
czas używanych lamp rtęciowych 
na sodowe pozwoli obniżyć kosz­
ty oświetlenia ulic o 65 proc. Jed­
nak, aby zacząć oszczędzać w taki 
właśnie sposób, musimy zainwe­
stować w zakup nowego sprzętu 
dosyć spore środki. Liczymy tu na 
pomoc z Polski. Już od pewnego 
czasu prowadzę negocjacje z radą 
miejską Białegostoku. W zasadzie 
potrzebujemy nie tak dużo. Na 
pierwszym etapie wystarczyłoby 
zainstalować świetlówki sodowe 
na głównych ulicach. Dzięki za­
oszczędzonym w ten sposób pie­
niądzom moglibyśmy już sami

nabyć kolejną partię tych świetló­
wek dla oświetlania pozostałych 
ulic Niemenczyna.

Ale, aby zrobić pierwszy krok, 
potrzebujemy wsparcia.Spore 
środki można zaoszczędzić rów­
nież stosując nowoczesne techno­
logie w naszych szkołach.

Fundusz na Rzecz Efektywne­
go Wykorzystania Energii propo­
nuje bardzo ciekawe rozwiązania 
z zakresu oświetlania sal lekcyj­
nych. Zastosowanie tych techno­
logii pomogłoby pięciokrotnie 
zmniejszyć zużycie prądu, oprócz 
tego nowe świetlówki są dziesię­
ciokrotnie trwalsze od stosowa­
nych dotychczas. Czyli, jeżeli 
obecnie za kilowatogodzinę pła­
cimy 20 centów, to po zainstalo­
waniu tych świetlówek płaciłoby 
się cztery centy. W szkołach na­
szego miasta pali się tysiące świet­
lówek, a w skali rejonu, gdzie 
funkcjonuje około stu szkół, dzię­
ki zastosowaniu nowych tech­
nologii można byłoby zaoszczę­
dzić naprawdę spore pieniądze. 
Oszczędzanie energii elektrycznej 
nie tylko dodatnio odbija się na 
budżecie, ale również, co jest nie 
mniej ważne, pozwala w znacz- 
nym stopniu zmniejszyć zużycie 
energii cieplnej.

Zapraszam więc wszystkich 
zainteresowanych tą tematyką z 
innych rejonów i miast Litwy do 
skorzystania z materiałów infor- 
macyjnych Światowego Funduszu 
na Rzecz Efektywnego Wykoizy-J 
stania Energii, którymi dysponu­
je  starostwo miasta Niemenczyn.

Robert MICKIEWICZ

Socjaldemokraci bronią praw najemców
(Dokończenie ze str. 1)
Powyższą opinię poparł obecny 

na konferencji prasowej przewodni­
czący Komitetu Obrony Praw Loka­
torów z Podlegających Zwrotowi 
Domów Henrikas Kebeikis. H. Kebei- 
kis rozpowszechnił wśród dziennika­
rzy oświadczenie głoszące m. in., że 
Sejm, przyjmując nową ustawę, kie­
ruje się zasadami z czasów pańsz­
czyźnianych.

-Ile więc warte są w tym kontek­
ście zapewnienia, że na Litwie nie są 
łamane prawa człowieka? - pytał Hen­
rikas Kebeikis. - Wszak mieszkańcy 
podlegających zwrotowi domów sta­
ją się odtąd ludźmi niższej kategorii. 
Nie mogą oni swoich mieszkań spry­
watyzować czy wymienić na inne, 
emerytów pozbawia się środków 
utrzymania. Jest to tragedia ludzi, któ­

rzy już od prawie siedmiu lat żyjąw 
niepewności.

Członkowie wymienionego komi­
tetu postulują, by właścicielom do­
mów, w których mieszkają ludzie, 
zamiast zwrotu tych domów wypła­
cano pieniężne kompensaty. Henrikas 
Kebeikis ostrzegł dziennikarzy, że w 
przypadku nieuwzględnienia tych 
postulatów, mieszkańcy podlegają­
cych zwrotowi domów gotowi są pod­
jąć głodówkę, a niektórzy nawet są 
zdecydowani na samospalenie.

Głosowanie nad projektem nowej 
ustawy o zwrocie mienia przewidzia­
no na 22 maja. Na ten dzień miesz­
kańcy podlegających zwrotowi do­
mów szykują akcję protestacyjną. 
H. Kebeikis zapewnił jednak, że nie 
podejmą oni żadnych działań nie­
zgodnych z prawem.

R. Ozolas nawołuje do porozumienia 
w kwestii prywatyzacji

mają się odbyć w końcu bieżącego 
roku.

Przywódca centrystów wyraża 
obawę, że jeżeli w tym referendum 
obywatele opowiedzą się przeciwko 
prywatyzacji strategicznych obiektów, 
„zamknie to drogę do prywatyzacji 
niektórych obiektów, które tego na­
prawdę wymagają”. Stąd jego apel o 
dążenie do porozumienia oraz do 
utworzenia wspólnej listy obiektów o 
znaczeniu strategicznym. R. Ozolas 
uważa, że gdy Sejm takąlistę zatwier­
dzi, skończą się wszystkie dotychcza­
sowe spory na temat tego, co jest i co 
nie jest obiektem o znaczeniu strate­
gicznym.
_____________ Lucyna DO WDO

Wczoraj przewodniczący Związ­
ku Centrum, poseł Romuałdas Ozo­
las rozpowszechnił oświadczenie, w 
którym nawołuje wszystkie parlamen­
tarne partie i rząd do zorganizowania 
okrągłego stołu w celu osiągnięcia 
porozumienia na temat prywatyzacji 
obiektów o znaczeniu strategicznym.

Jak już nieraz informowaliśmy, 
socjaldemokraci postanowili zainicjo­
wać referendum na temat prywatyza­
cji takich obiektów. Od 21 maja mają 
oni zamiar rozpocząć zbieranie nie­
zbędnych w tym celu podpisów. Dą­
żąc do zaoszczędzenia państwowych 
pieniędzy socjaldemokraci chcą zor­
ganizować referendum jednocześnie 
z wyborami prezydenckimi, które

Konsul Generalny RP w Wilnie uprzejmie 
informuje, że w dniu 14 maja 1997 r. została 
powołana komisja obwodowa do spraw refe­
rendum konstytucyjnego, zarządzonego na 
25 maja 1997 r. w następującym składzie:

1. Jan Bochenek -  BUDIMEX

2. Stanisław Koremba - LOT

3. Mirosław Skarżyński - Katedra Filologii Polskiej UW

4. Tadeusz Adam Skoruba - stały mieszkaniec Wilna

5. Zbigniew Szczęśniak - pracownik Ambasady RP w Wilnie.

Konsul Generalny RP w Wilnie 
Waldemar LIPKA-CHUDZIK 

(Z a m . 6 4 4 )
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Podkładanie iezyka

Nie, mimo takiego tytułu ten felieton nie ma nic wspólnego z 
medycyną, a więc mogą się Państwo nie bać. I nie trzeba też szukać 
pokrewieństwa z popularnym w Polsce do niedawna cyklem ka­
wałów „Przychodzi baba do lekarza...”. A jeśli już w ogóle szukać 
jakichś powiązań, to raczej z porzekadłami typu „pokaż mi swoich 
przyjaciół, a powiem ci, kim jesteś”. Żeby już zupełnie rozwiać 
nieporozumienia, powiem wyraźnie: To JAK mówimy (jaki jest 
nasz język), świadczy o tym, KIM jesteśmy. A więc wszystko jasne 
i jeśli niektórzy z Czytelników są teraz rozczarowani, że nie jest to 
kącik medyczny, to ja bardzo przepraszam, ale żale proszę kiero­
wać do Szanownego Pana Redaktora „Kuriera”, który kazał pisać 
językoznawcy, a nie lekarzowi. Ja tu tylko sprzątam.

Siedząc w Wilnie już blisko osiem miesięcy i prowadząc 
zajęcia na tutejszej polonistyce, nie tylko uczę o języku polskim 
i języka polskiego, ale z wieloletniego nawyku zajmuję się też 
czynnością, skądinąd brzydką, bo podglądaniem. Podglądaniem, 
języka, jakim mówią moi tutejsi rodacy na co dzień, na zaję­
ciach uniwersyteckich, w radiu, jakim wreszcie piszą w gaze­
cie, w której mam przyjemność i ja kilka słów naskrobać. Owo 
podglądanie sprawia mi satysfakcję, bo gdyby nie ten nawyk, 
czy miałbym okazję poznać lak wielu ciekawych i miłych ludzi? 
A są wśród nich tacy, na których mi szczególnie zależy, ponie­
waż to dla nich język jest NARZĘDZIEM, którym posługująsię 
na co dzień, publicznie. Myślę tu oczywiście o nauczycielach 
polskich szkół (przy okazji najserdeczniej pozdrawiam tych z 
Państwa, z którymi miałem przyjemność zetknąć się w wileń­
skim Instytucie Doskonalenia Nauczycieli). Myślę też o polskich 
dziennikarzach z radia i gazet, z którymi spotykam się ostatnio 
dość regularnie i wspólnie kłócimy się o kształt polszczyzny 
dziennikarskiej (serdeczne dzięki za cierpliwość). No, ale, sko­
ro już się przedstawiłem i podlizałem, przejdźmy do rzeczy. Jak 
jest właściwie z tym językiem polskim na Litwie?

pokazać język!
Od razu muszę się zastrzec, że nie mam zamiaru oceniać 

nikogo i niczego. Realia językowe są tókie, jakie są. Natomiast 
chciałbym na początku naszej znajomości zwrócić uwagę na kil­
ka spraw raczej ogólnej natury, być może dla wielu z Czytelni­
ków oczywistych, a może... A może tak oczywistych, że aż nie­
dostrzegalnych? Jak bowiem wytłumaczyć postawę, z którą czę­
sto tu się stykam, postawę poczucia pewnej językowej „gorszo- 
ści” wobec polszczyzny z drugiej strony granicy? Czy kompleksy 
są potrzebne? Być może tak, ale tylko wtedy, kiedy ich uświa­
domienie prowadzi do wyleczenia się z nich. A więc, jak mówi­
my, a raczej: jakim językiem (jakimi językami polskimi) mówi- 

. my?
Z pewnością dominuje na Litwie potoczny język polski w 

jego dialektalnej (kresowej) wersji. Słychać go na ulicy, w tro­
lejbusach, w rozmowach prywatnych. A czyż dialektalnych 
wersji polszczyzny nie słychać w Polsce? Czy np. dialekt mazo­
wiecki, śląski jest w czymś lepszy od dialektu kresowego? Ja­
sne, że nie, są one po prostu inne.

Ale jest tu i inny język polski, którym posługują się nauczy­
ciele na lekcjach, dziennikarze, i kilka innych jeszcze grup za­
wodowych. Nie wchodząc w szczegóły, które na miejscu były­
by w tekście naukowym - jest to język, który miałby swój odpo­
wiednik w polszczyżnie literackiej, używanej przez tę grupę 
społeczną w Polsce, którą umownie nazywa się inteligencją. Jest 
to najważniejsza odmiana polszczyzny, a ta szczególna pozycja 
wynika z tego, że język literacki jest po pierwsze wspólnym ję­
zykiem wszystkich wykształconych Polaków, niezależnie od 
tego, jaką inną jeszcze odmianą regionalną się posługują, po 
drugie, że jest to język literatury, mass mediów, język nauczany 
i używany w szkołach, na wyższych uczelniach. Dlatego ta wła­
śnie odmiana podlega szczególnej ochronie, jest przedmiotem 
kultury języka, a więc świadomych działań zmierzających do

utrzymania go w możliwie najlepszym stanie. Wreszcie dobra 
znajomość dialektu kulturalnego (literackiego) jest świadectwem 
przynależności do grupy ludzi wykształconych.

I teraz to, co najważniejsze. Otóż język literacki nie poja­
wia się nagle. Powstaje w pewnym czasie, gdy w społeczeń­
stwie rodzi się potrzeba posiadania takiej odmiany języka naro­
dowego. I nie powstaje gotowy raz na zawsze. I wreszcie jesz­
cze jedno - jego istnienie jest możliwe dzięki temu, że istnieje 
grupa społeczna ludzi wykształconych, pielęgnująca ten język i 
przekazująca go z pokolenia na pokolenie. Jeśli to przekazywa­
nie zostanie przerwane - dialekt literacki ginie. Otóż historia 
polityczna ostatnich lat 50 sprawiła, że tu na Litwie przestała 
istnieć polska inteligencja jako zwarta i licząca się grupa, a więc 
przestało istnieć naturalne środowisko, w którym funkcjonuje i 
rozwija się język literacki. Obecnie ta grupa społeczna odtwa­
rza się i odtwarza się kulturalny dialekt polszczyzny, który jed­
nak będzie różnił się od literackiej polszczyzny przedwojennej, 
jaką posługiwała się ówczesna polska inteligencja. Ciągłość prze­
kazywania języka została przecież przerwana. Na razie w tym 
odradzającym się języku literackim słychać wiele cech gwaro­
wych, jest wiele wtrętów obcych, niepoprawnych form grama­
tycznych. O tym jednak, jaki ostatecznie kształt przyjmie nowa 
polszczyzna literacka na Litwie, zadecydują obecni inteligenci i 
polscy. Decydować będą i nauczyciele szkół polskich - bo to 
oni wprowadzają dzieci w nowy świat językowy, decydować 
będą dziennikarze - bo to oni mówią i piszą PUBLICZNIE, do­
starczając wzorca językowego swoim słuchaczom i czytelnikom. 
Więc może wspólnie zabawimy się w podglądaczy języka i jeśli 
Zacny Pan Redaktor „Kuriera” zechce udzielać niżej podpisa­
nemu gościny na łamach tej gazety - nie będzie to tylko zabawa, 
ale i dialog z Czytelnikami o naszym wspólnym języku polskim. 
Chyba jest o czym porozmawiać, jest kilka rzeczy, nad którymi 
warto się wspólnie naradzić. Na wszelki wypadek najserdecz­
niej do takich rozmów zapraszam.

dr hab. Mirosław SKARŻYŃSKI

Wileńszczyzna 7. bliska

Pod borem - wiejska szkółka, 
a w niej się uczą przyszli 
nauczyciele i... kapłani

Obok kościoła znajduje się pla­
cówka mająca szczególny wpływ na 
życie duchowe i oblicze przyszłych 
pokoleń mieszkańców Podborza - 
Szkoła Podstawowa. Tylko brak tabli­
cy o tym informującej. „Zapewne na 
złom ktoś ją oddał, a na zainstalowa­
nie nowej nie mamy środków” - mówi 
dyrektor szkołyp.Halina Mol is, która 
to od I0 lat pełni tę funkcję.

Piętrowy budynek jest miejscem, 
do którego codziennie, bez względu, 
na pogodę zmierza 89 dzieci. Na ze­
wnątrz budynek szkoły wygląda ca­
łkiem przyzwoicie. Wewnątrz zdobią 
ściany robótki uczniów, jest czysto i 
schludnie. Jednak nie da się ukryć wy­
brzuszonych ścian i kulawych podłóg, 
zdradzających wiek budynku. W tym 
roku szkoła w Podborzu otrzymała na 
remont od samorządu około 1000 Lt, 
reszty remontu dokonali rodzice. Zimą 
szkołę ogrzewa 15 pieców, część z 
i nich wymaga przeróbki. W dni mroź­
ne w przybudówce po wymyciu 
podłóg zamarza woda. Na przeróbkę 
pieców, „znaleźć” pieniądze obiecał 
starosta gminy.

W gminie jest sześć szkół: 3 pol­
skie i 3'litewskie. Szkoły litewskie 
działają w: Misztunach - wsi litew­
skiej, Tietiańcach, gdzie duży odsetek 
ludności napływowej stanowią Litwi­
ni oraz w Podborzu, gdzie uczą się

dzieci z rodzin nielitewskich. Do szko­
ły podborskicj najwięcej dzieci cho­
dzi z Podborza, jednak niektóre z po­
bliskich wsi mają do pokonania 5 - 6 
km. Rozkład jazdy autobusu nie od-: 
powiada planowi zajęć, więc najczę­
ściej dzieciaki są zdane na własne 
nogi. Czasem jakiś samochód „pod­
rzuci”, czasem na wóz:ktoś zabierze.

Kiedyś przy szkole była bursa. 
Teraz ją zlikwidowano. Warunkiem 
istnienia jest to, aby zgłosiło się co 
najmniej 10 chętnych, ale ich się nie 
znalazło. Więc teraz w budynku byłej 
bursy mieszczą się pracownie szkol­
ne oraz jadalnia. Swojej stołówki szko­
ła nie ma. Obiady szykowane są w 
przedszkolu, a w szkole jedynie się je 
serwuje.

Dzieje szkoły
Szkoła w Podborzu założona zo­

stała przy kościele w 1914 r. Następ­
nie mieściła się W budynkach prywat­
nych Monkiewiczów, Pietraszkiewi­
czów.

Ze wspomnień nauczycielki Edy­
ty Pieciun, absolwentki szkoły podbor- 
skiej. .

- Szkoła mieściła się w małym 
budynku. Było ciasno, uczyliśmy się 
na dwie zmiany. Wtedy to byłajedyna 
szkoła w okolicy, nie było szkół w_ 
Butrymańcach, Dajnowie. Lekcje od­
bywały się przy lampie naflowej, ale

Tnieliśmy ogromną chęć 
do nauki. Po wojnie to I 
była szkoła siedmiolet­
nia, następnie przekszta­
łcona w średnią. P. Edy­
ta jest absolwentką dru­
giej promocji wWtedy 
ukończyło szkołę 6 
dziewczyn, następnie 
wszystkie zostały na­
uczycielkami.

Repatriacje do Polski spowodo­
wały zmniejszenie się liczby uczniów. 
Jednak do 1974 r. szkoła miała status 
średniej, a od tego roku aż do dziś ist­
nieje jako podstawowa.

Kadra pedagogiczna
W szkole pracuje 13 nauczycieli. 

Zespół jest zgrany i oddany swej pra­
cy. Nauczyciele ciągle podnoszą swe 
kwalifikacje zawodowe. Obecnie szy­
kują się do atestacji. Uczęszczają na 
kursy doskonalenia nauczycieli. Bó̂  
łączką większości szkół wiejskich jest 
brak lituanistów i nauczycieli języków 
obcych. W Podborzu ten problem roz­
wiązano jak w większości szkół wiej­
skich. Litewskiego uczy Luda Nevo- 
niene - Litwinka, z wykształcenia ma­
tematyk. P. Luda jest zaangażowana w 
pracę pozalekcyjną. Niedawno zorga­
nizowała wyjazd uczniów do cyrku w 
Wilnie. Maria Ligowska, chociaż z 
Wykształcenia polonista, ale już od 10

lat uczy niemieckiego. Jak już wyżej 
zaznaczyłam, p. Edyta Pieciun ukoń-| 
czyła szkołę w Podborzu. Następnie 
wstąpiła na studia polonistyczne do In­
stytutu Pedagogicznego (obecnie 
WUP), jest właśnie absolwentką 
pierwszej promocji. Wraz z kolegami 
pracowała przy budowie gmachu cen­
tralnego dzisiejszej, uczelni.

- Wraz z wiekiem zmienia się sto­
sunek do uczniów. Kiedyś byłam bar­
dziej surową, teraz traktuję swych 
uczniów po matczynemu, bardziej 
wyrozumiałe - zwierza się p. Edyta.

P. Edyta prowadzi w szkole kółko 
literackie. Służy radą i pomocą w przy­
gotowaniu świąt.

Tradycją szkoły są uroczystości z 
okazji święta 11 listopada, obchody 
Dnia Matki, Babci. Na Zapusty w im­
prezie uczestniczyła cała wieś. Obcho­
dzone są także święta kościelne i pań­
stwowe. Niedawno odbył się w szko­
le tydzień języka litewskiego.

Święta w szkole cieszą się popu­
larnością Zdarza się, że klasa zastę­
pująca salę aż pęka w szwach, nie 
mogąc zmieścić wszystkich chęt-. 
nych.Właśnie wtedy odczuwa się brak 
auli czy też sali sportowej. Zimą 
uczniowie starszych klas grają tu w 
ping - ponga, bo na granie w piłkę bra­
kuje miejsca. Natomiast, gdy zajęcia 
mają dzieci z klas początkowych sto­
ły są wynoszone. 1 mimo to, ucznio­
wie szkoły są świetnymi ping-pongi- 
stami. Na zawodach rejonowych w tej 
dyscyplinie sportu byli bezkonkuren­
cyjni - zajęli pierwsze miejsce. Na­
uczyciel w/f Stefan Wasilewski dwoi 
się i troi, by urozmaicić zajęcia.

Od 196$ r. pracuje w szkole ma­
tematyk Janina Kuryło, która pełni 
również^funkcje wicedyrektora. Jest 
oddana swej pracy i łubiana wśród 
uczniów.

Nauczycielką muzyki i kierow­
niczką chóru jest Angelika Walukie- 
wicz, która dojeżdża do Podborza z 
Ejszyszek. Dzięki niej uczniowie po­
znają wiele piosenek w języku ojczy­
stym i nie tylko.

Uczniowie mogą zjeść w szkole 
obiad. Opłaca je dla 20 uczniów z ro­
dzin wielodzietnych, a także wspiera­
nych socjalnie wydział oświaty. Jed­
nak ubiegających się o bezpłatne po­
siłki jest znacznie więcej. Na biurku 
dyrektorki szkoły leży jeszcze 18 po­
dań. Pokrycie kosztów obiadów dla tej 
osiemnastki obiecała fundacja z Pol­
ski.

Absolwenci szkoły podborskiej 
kontynuują naukę w Butrymańskiej 
Szkole Średniej. Wielu z nich następ­
nie dostaje się na studia zarówno w 
uczelniach jia Litwie, jak i w Polsce. 
Czterech absolwentów szkoły studiu­
je w seminarium duchownym - to dość 
dużo jak na tak małą szkółkę. Być 
może, na ich decyzję wpłynął przykład 
księdza Mirosława Balcewicza, który 
to aktywnie pracował z młodzieżą (te­
raz pełni on posługę kapłańską w pa­
rafii mejszagolskiej).

Właśnie młodzież dodaje otuchy i 
optymizmu mieszkańcom Podborza.

Anna MAKOWSKA^
NA ZDJĘCIACH: uczniowie 

Podborskicj Szkoły Podstawowej z 
nauczycielkami.

Fot autor
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(Dokończenie ze str. 1)
|  Ratunku nie ma, brud, smród. 

Wszystko spływa nam do ogrodu. 
Tu też bawią się nasze dzieci. Kie­
dy się napełnią nasze zbiorniki ka­
nalizacyjne - zaraz są oczyszczane, 
sami wynajmujemy samochód ase­
nizacyjny i po problemie. A tu, taka 
woń w sąsiedztwie. Lato na nosie, 
toż oddychać nie będzie czym - na­
rzeka starsza pani.

Jak twierdzi starosta Nowej 
Wilejki Valdereza Sadauskaite, 
ZSA o specjalnym przeznaczeniu 
„Priemiestis”, która jest odpowie­
dzialna za oczyszczanie szamb ka­
nalizacyjnych, coraz częściej uchy­
la się od swoich obowiązków. A 
ostatnio dyrektor „Priemiestisu” 
Alfonsas Ambrazas znalazł kon­
kretne usprawiedliwienie: miesz­
kańcy są zadłużeni, wobec tego ich 
nie obsługujemy.

Dodajmy, że nie tylko miesz­
kańcy Nowej Wilejki mają długi, 
nigdzie jednak żadna ze spółek o 
specjalnym przeznaczeniu nie do­
puściła, by nie mieszczące się w 
ubikacji fekalia rozlewały się wo­
kół, jak to jest obok domu nr 105 
przy tejże ulicy Kojalavicziaus. 
Mieszkańcy domu zadłużyli się 
wobec „Priemiestis” ZSA; suma co 
prawda niewielka jak na mieszkań­
ców ośmiomieszkaniowego domu - 
811 litów 84 centy. Tego wystarczy­
ło jednak, by zostać skazanym na 
życie w odrażającej woni. Szuka­
jąc wyjścia, ludzie wykopali dół i 
teraz wszelkie nieczystości wylewa­
ją do niego. Ziemia na razie to po­
chłania, a i wody gruntowe nie po­
trafią wykrzyczeć, że akurat nie czu­
ją potrzeby nawożenia.

Przed domem zebrali się miesz­
kańcy, starosta, główny inżynier, 
wspomniani pracownicy działu hi­
gieny, nie zabrakło również przed­
stawicieli policji. Zebrani rozważa­
li, oglądali łuszczące się ściany na 
klatce schodowej, zaglądnęli do 
dołu wykopanego przez mieszkań­
ców, jak też do ubikacji, która z 
przyczyn wyżej opisanych jako taka

poczuwając się do winy, obiecali 
spłacić długi wobec „Priemiestisu”, 
coś mówili o wkręceniu żarówki na 
klatce schodowej. Pewna staruszka 
też zabrała głos i chcąc się pochwa­
lić, rzekła: „Ja to, gdy jakie brudy 
wylewam, to wykopię dołek, ale 
potem zawsze zasypię ładnie i zna­
ku nie ma”. Widząc, że takie jej 
postępowanie nie spotkało się 
wśród zebranych z  aprobatą, rzuca 
jeszcze bardzo konkretne pytanie: 
„Jak już tu jesteście, powiedźcie... 
gdzie mamy wylewać?”. Odpowie­
dzi, naturalnie, nie było. 1 tu nie 
mogę zgodzić się ze zdaniem inży­
niera Mykolasa Maroczkinasa, 
obecnie tymczasowo pełniącego 
obowiązki zastępcy starosty, który

Alfonsasa Ambrazasa w biurze nie 
zastaliśmy. Na nasze pytania zgo­
dził się odpowiedzieć st. inżynier 
spółki A. Viszinskas. Udzielał od­
powiedzi bardzo konkretnych, cy­
tował przepisy, podawał numery 
rozporządzeń, aktów, etc. W końcu 
rzekł:

- Jeżeli klient nam nie płaci, to 
go po prostu nie obsługujemy. Pra­
cujemy zgodnie z naszymi możli­
wościami.

Mieszkańcy narzekają, że wy­
konując rozporządzenie administra­
tora samorządu o wymianie „nie­
pewnych” drzwi na metalowe z do­
brymi zamkami (na koszt mieszkań­
ców) do sieci cieplnych i tablic roz­
dzielczych „Priemiestis” wymienia

lekarz higienista Vi- 
talija Baltakiene.

- Po co w ogóle 1 
potrzebne są spółki o 
specjalnym przezna­
czeniu, skoro za ten 
sam wywóz śmieci 
płaci się dwukrotnie: 
płacą mieszkańcy i 
płaci samorząd. 
Nonsens - wniosku­
je kierownik działu 
higieny środowiska 
mieszkalnego Stasys 
Kukulskis.

Jak już mówio­
no wyżej, jedna trze­
cia mieszkańców 
Nowej Wilejki nie

pitnej i witaminach z ogródka
uważa, że mieszkańcy tej części 
dzielnicy są biedakami, więc z na­
tury nie mogą być czyściochami...

„Pracujemy zgodnie 
z naszymi 

możliwościami..
Starosta Nowej Wilejki V. Sa­

dauskaite spółce „Priemiestis” nie­
jedno ma do zarzucenia. W lasach 
Kolonii Wileńskiej drugą już-wio- 
snę spod śniegu zamiast przylasz- 
czek wyłaniają się ... śmieci. Wy- 
rzucająje tutaj okoliczni mieszkań­
cy, którzy zadłużyli się „Priemiesti- 
sowi” za wywóz śmieci i za karę 
pozbawieni zostali kontenerów. 
Zaiste, bardzo specyficzne rozwią­
zanie problemu.

Niedawno starostwo przekaza­
ło spółce ,,Vilniaus Zunda” opiekę 
nad kwietnikami i trawnikami w 
dzielnicy. Dotychczas piecźę nad 
nimi sprawował „Priemiestis” i jak 
zaznaczyła p. Sadauskaite, czynił to 
bardzo nieudolnie.

Dyrektora spółki „Priemiestis”

dobre drzwi na niemalże takie same. 
Na pytanie starosty, ile spółka zara­
bia na pośrednictwie, A. Viszinskas 
nie odpowiedział.

Zamiast epilogu
- „Priemiestis” jest na razie mo­

nopolistą w tej branży, a faktycznie 
tylko pośrednikiem. Ściąga pienią­
dze od mieszkańców i jest finanso­
wany przez samorząd. Mieliśmy już 
okazję oglądać efekty pracy tej spó­
łki. Trudno jest mówić o jakiejś 
współpracy ze starostwem. Staro­
stowie w całym mieście nie zostali 
na razie zatwierdzeni. Odnoszę wra­
żenie, że kierownictwo spółki pró­
buje jak gdyby przeczekać i „zba­
dać grunt” - twierdzi starosta No­
wej Wilejki Valdereza Sadauskaite.

- To, do czego dopuściła spó­
łka „Priemiestis”, stanowi poważ­
ne zagrożenie dla zdrowia miesz­
kańców. Z góry wiadomo, że ludzie 
są zadłużeni dlatego, że nie mają z . 
czego zapłacić. Więc teraz co, ob­
rastajmy brudami i niech kanaliza­
cja „wyłazi” ze studzien - rozważa

posiada centralnej kanalizacji. Od 
jesieni nieczynna jest jedyna łaźnia. 
Budynek łaźni został sprywatyzowa­
ny i obecnie rozlokował się tu sklep 

• z używaną odzieżą. O byłej funkcji 
tego pomieszczenia świadczy jedy- 
nie tablica z przepisami korzystania 
z łaźni. Miejmy nadzieję, że kiedy­

kolwiek znowu okażą się aktualne...
Mirosława JANUSZKIEWICZ 
NA ZDJĘCIACH: te dwa 

obiekty dzieli odległość nie więk­
sza niż 10 metrów. Studnia jest je­
dynym źródłem „czystej” wody w 
okolicy.

Fot. Marian Paluszkiewicz

Wernisaż w PGA

Tatarskie motywy 
w Polskiej Galerii

PGA państwa Mieczkowskich 
wystawiała już obrazy artystów ponad 
10 narodowości, nie licząc, rzecz na­
turalna, Polaków, którzy są tu naj­
częstszymi gośćmi. W ciągu dwóch 
najbliższych tygodni Galeria przeka­
zana została do dyspozycji Tatarki 
LajłyZakirowęj. Od 1991 roku miesz­
ka ona w Wilnie (do 18 roku życia r 
w różnych miastach republik bałtyc­
kich). Następnie przeniosła się do 
Baszkirii, gdzie w miejscowej filhar­
monii pracowała w charakterze sce-

PGA - jej zdaniem - to najbardziej

ciepły i miły zakątek Wilna i bardzo 
sobie ceni przyjaźń z jej właściciela­
mi. Dzięki ich uprzejmości ma więc 
możliwość wystawienia swych prac. 
Są one bardzo zróżnicowane tema­
tycznie: pejzaże, portrety, kwiaty,, 
drzewa. O tych dwóch ostatnich 
mówi, że są portretami przyrody. -

Lajła Zakirowa z zawodu.jest hi­
storykiem sztuki, z zamiłowania - 
malarką i .ejnografką. Ponadto - 
współpracuje ze szkołami, z młodym 
zespołem „Bajram”, działa w Towa­
rzystwie Tatarskim. Ma w Wilnie Jicz- 
nych przyjaciół - różnych narodówo-

ści. Podczas wernisażu ukraińska ro­
dzina, obdarzona pięknymi, mocny­
mi głosami zaśpiewała jej pieśń, któ­
rej odpowiednikiem jest nasze „Sto 
„lat” Natomiast mała Tatarka Edyta 
Aleksandravicziute zatańczyła tatar­
ski taniec ludowy. Życzenia malarce
składano w różnych językach. Takie 
jest Wilno...

Zakirowa szykuje się do kolejnej
wystawy. Będą to obrazy, poświęco­
ne 600- leciu osiedlenia się Tatarów
na Litwie. Tymczasem polecamy 
uwadze miłośników sztuki obecną 
ekspozycję* Warto wpaść do Polskiej 
Galerii (wstęp wolny). Atmosfera 
tam jest rzeczywiście sympatyczna.

Halina JOTKIAŁŁO 
Fot. Marian Paluszkiewicz _

„ P a m i ą t k a  z O s t r e j  B r a m y ”
§  O S T R E J  B Q A M YJest to pierwsze w dziejach powojennej Litwy wileńskie 

wydanie w języku polskim. Ukazało się w tych dniach nakła- 
ern Wydawnictwa Polskiego w Wilnie (Biblioteka „Magazy­

nu wileńskiego”). „Po latach zacisza i pustki, poważnych luk 
w naszej wierze, Madonna wileńska z bramnej kaplicy znów 

“^czekała rzesz pielgrzymich, należnych Jej uwagi i uwiel- 
ien»a. ^  znacznej mierze zawdzięczamy to również ważne- 

mu wydarzeniu w dziejach naszej tutaj, nad Wilią, wiary - piel- i
Litwą Ojca Świętego Jana Pawła II. 4-8 w rześn ia '^^^  

roku Ojciec Święty przebywał na Ziemi Wileńskiej, mo- 
* się z nami za nas,'również w Ostrej Bramie, polecając nas 

^acjeizyńskiemu wstawiennictwu Matki Najświętszej”, za­
pewniając nas, że „Gna jest Tą, która przezwycięża każde zło, 
szł ostateczne”, życząc nam drogi ku przy-
Ostr ^  opieką...” - czytamy w „Westchnieniu do Maryi 

°°ramskiej” umieszczonym we wstępie Przewodnika.
Ckf. d obecny, 1997, jest szczególnie ważny dla Wilna i 
ronar- ^0 laty odbyła się bowiem uroczysta ko- f  \
na *.V®razu.Matki Bożej Miłosierdzia. Wyjątkowo zasób- 
k_ciekawe informacje (opracowanie Helena Ostrowska), 
dratow'1 US!rowana kolorowymi zdjęciami (Bronisława Kon- 
naih»tJCZ, erZy ̂ powieź), książeczka ukazała się zatem jak 

leJ 118 C2asie (do nabycia w księgami „Przyjaźń”).
Inf. wł.

W YDAW NICTW O POLSKIE W  WILNIE

„Otrzymasz 
nauczkę pałką”

(Dokończenie ze str.l)
Kontrolerzy również nie są bez 

skazy i często sprawdzają bilety wy­
rywkowo, omijając gości o podejrza­
nym wyglądzie oraz policjantów. Całą 
swoją energię > złość wylewają naj­
częściej na osobach starszych, studen­
tach. Zachowanie się kontrolerek ich 
zwierzchnik próbował tłumaczyć or­
dynarnym zachowaniem się pasaże­
rów i, że kontrolerzy (szczególnie 
kobiety) często są narażane na różne 
nieprzyjemne incydenty, a więc nic 
dziwnego, że niekiedy tak się zacho­
wują, a podejrzanych gości po prostu 
omijają. , . . . .Rozumiem kontrolerow, om tez 
obrywają, jednak prawo je s t dla 
wszystkich jednakowe, a więc dlacze­
go konsekwencje jego naruszenia po­
noszą najczęściej słabsi?

Wreszcie każdemu się czasem 
przydarza jechać „na gapC: zapo­
mniał bilet, zapomniał pieniądze itp. 
Co ma na swoją obronę taki „prze- 
stępca”? Właściwie prawie mc - wy­
jaśnił mi A. Striaupis. Bilet: należy 
skasować, zanim się 
przystanek. Jeśli w międzyczasie czto- 
wick się zorientował, że nie ma ani 
biletu, ani pieniędzy,
poinformować kierowcę, bądztatto 
lera i na najbliższym pizystóriro ̂
siąść. Pasażer ma takie prawo i kon 
troler musi mu na to gfcfolfePty.
bv jednak doszło do większejspreeez
kfi sprawa wylądowała w r»hejj, em
możezapłacić greywnędo 1001'tów

Ponieważ praca kontrolera jest 
rzeczywiście niełatwa, w P o l^ p J? ' 
ko kontrolerzy pracują mężczyżn'-£^ 
z w y k le  bardziej opanowani ikuhura^ 
ni a w razie potrzeby me dadzą się 
skrzywdzić, gdyby pasażer okazał się

stron- Julitta TRYK
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 IPrzyjemną niespodzianką dla
I Leokadii i Leona Szałkowskich oraz 
autorki tej relacji, było zaproszenie 
od Stowarzyszenia Katolików Pol­
skich na Węgrzech pw. Sw. Wojcie­
cha do zaprezentowania wileńskich 
palm wielkanocnych i pokazu ich 
układania w środowisku polonij- 

fnym Budapesztu. W  Białymstoku 
spotkała nas dawna znajoma, człon­
kini tegoż stowarzyszenia G rażina 
Herendi. która nie tylko towarzy­
szyła nam w podróży, ale była też 
tłumaczką i opiekunką podczas ty­
godniowego pobytu w tym mieście.

Granice
Polsko-czeska, czesko-słowac- 

Ika, słowacko-węgierska. Przekracza­
liśmy je bez żadnych problemów. 
Żołnierze straży granicznej, celnicy 
byli bardzo uprzejmi. Jedynie nie 
ukrywali zdziwienia, gdy brali do rąk 
nasze paszporty. Bó, jak się okazuje, 
niewielu turystów z Litwy jedzie po­
ciągiem na Węgry.

Węgry - to kraj 
turystyczny

I niewątpliwie bardzo atrakcyj­
ny. Pełne uroku, łagodne góry Matra, 
rumy zamków nad Dunajem i barw­
ne, ciche miasteczka. Doskonale urzą­
dzone uzdrowiska, dysponujące 
świetnymi naturalnymi źródłami lecz­
niczymi. W moim pojęciu, o tury­
stycznej sławie Węgier zadecydowa­
ły nie tylko przepiękne krajobrazy, 
lecz sam naród, jego historia i kultu­
ra, o które tak dbają dziś obywatele 
tego kraju.

Ten piękny gród 
nad Dunajem

Budapeszt - to nie tylko stolica i 
największe miasto Węgier. Powstał w 
roku 1872 z połączenia 3 miast - 
Budy, Obudy i Pesztu. Administracyj­
nie dzieli się na 22 dzielnice. I dziel­
nica - to centrum Pesztu.

Dunaj rozdziela górzystą Budę 
od bardziej równinnego Pesztu. Bu- 

:, między innymi, jest miastem 
wysp: Szentedre, Palotai, wyspa Lu­
dowa, wyspa Stoczni, Małgorzaty i 
część wyspy Csepel.

I miasto wzgórz
Prawostronna Buda leży na 10

wzgórzach. Najbardziej wysuniętą do 
przodu jest góra Gellerta, która ostro 
wcina się w Dunaj L wznosi się nad 
miastem. Austriacy, po stłumieniu 
Wiosny Ludów, zbudowali, tu cytade­
lę. W pobliżu znajduje się Słoneczna 
Góra, dalej - Zamkowa, następnie - 
Wzgórze Róż. Tworzą one pasmo, 
okalające miasto. Niepowtarzalny 
widok! No i przepiękne jezioro - (mo­
rze węgierskie). Balaton.

Polak, Węgier - 
dwa bratanki...

Budapeszt jest miastem bliskim 
Polakom. Historia, kultura i sztuka 
Węgier przeplata się w wielu aspek-

Między innymi, pomniki wznie­
sione za czasów sowieckich, w tym 
również Lenina, nie zburzono, a prze­
niesiono do jednego z miejskich par­
ków.

Spotkania 
z mieszkańcami

Niezapomniane były spotkania 
i rozmowy z mieszkańcami Budapesz­
tu. Na ulicach, w tramwajach, metrze 
panuje spokój i przyciszone rozmo­
wy. Nikt nie śpieszy, nie pcha i nie 
kłóci się. Gdy ktoś nie chcąc kogoś 
potrąci^ to grzecznie przeprosi. W 
czasie pobytu nie widziałam pijanych 
osobników w miejscach publicznych.

jak i polska uznają fakt podwójnego 
obywatelstwa dla Polaków, zamiesz­
kałych na Węgrzech, ale znaczenie 
prawne nadają wyłącznie jednemu 
obywatelstwu. To znaczy, że obywa- 
terPólski, mający obywatelstwo wę­
gierskie na terenie Węgierjest tylko i 
wyłącznie Węgrem. A już na terenie 
Polski - może korzystać z polskiego 
paszportu.

Polonia
Na dworcu powitał nas wiceprze­

wodniczący Ogólnokrajowego Samo­
rządu Mniejszości Polskiej w Buda­
peszcie Karol Pal. Jest Węgrem, ale 
świetnie mówi po polsku.

Jak sen na jawie...
tach z Polską. Wszystkie polskie po­
mniki i tablice pamiątkowe wymow­
nie ilustrują, jak uzasadnione jest po­
rzekadło Polak - Węgier, dwa bratan­
ki... W parlamencie są liczne akcenty, 
upamiętniające panowanie Jagiello­
nów na Węgrzech. Pamięć okrytych 
sławą polskich mężów stanu, żołnie­
rzy i twórców w Budapeszcie utrwa­
lają pomniki, tablice pamiątkowe i 
nazwy ulic. Słynna wiedeńska odsiecz 
króla Jana zapoczątkowała proces wy­
zwolenia Węgier spod panowania tu­
reckiego.

Jednym z najwybitniejszych do­
wódców, bohaterem historycznym i 
narodowym, symbolem walki „O 
wolność waszą i naszą” jest słynny 
generał Bem, którego pomnik znajdu­
je się w pobliżu przyczółka mostu 
Małgorzaty.

Pomniki wystawiano nie tylko ku 
czci żołnierzy, ale również kompozy­
torów polskich - Stanisława Moniusz­
ki, Fryderyka Chopina. Polskie akcen­
ty są również w słynnym Pomniku 
Millenium - posąg Ludwika Wielkie­
go, króla polskiego. Jego córka - Ja­
dwiga przez małżeństwo z Władysła­
wem Jagiełłą dała początek potędze 
Jagiellonów.

Trudno opisać wszystko, co obejrze­
liśmy podczas wycieczek, zoeganizowa- 
nydi przez naszych węgierskich przyjaciół

Węgrzy, między innymi, słyną z pro­
dukcji dobrych, wytrawnych win. 
Ponadto są one tanie. W widu rodzi­
nach podaje się je do obiadu. Ale 
Węgrzy znają miarę.

Język węgierski jest trudny (na­
leży do ugrofińskiej grupy języko­
wej). Ale Węgrzy - to ludzie uprzej­
mi i grzeczni. Zapytasz, jak znaleźć 
ulicę, po polsku - chętnie odpowie­
dzą ci po węgiersku, bądź po niemiec­
ku, a nawet gestem wskażą drogę...

Średnie pobory mieszkańców 
stolicy kształtują się na poziomie 
54 000 forintów (w przeliczeniu - 300 
USD), emerytura wynosi 36 000 fo­
rintów (200 USD). Oczywiście jest też 
bezrobocie.

Spotkanie 
z konsulem RP

Miłą niespodzianką było zapro­
szenie od konsula RP Zenona Tar­
nowskiego. Mimo nawału pracy po­
święcił nam sporo czasu. Z sentymen­
tem opowiedział, że pochodzi spod 
Lwowa. I pewnego razu, gdy prze­
jeżdżał pociągiem przez Wilno do 
Petersburga, to cały czas stał przy 
oknie, by zobaczyć, jak wygląda Wi- 
leńszczyzna, opiewana przez Adama 
Mickiewicza.

Dowiedzieliśmy się m. in. od nie- 
go, że najnowsza ustawa węgierska.

- Nie wiem, czy ktoś z moich 
przodków był Polakiem. Ód najmłod­
szych lat czułem jednak ogromną 
sympatię do Polaków. Będąc 
uczniem, wygrałem olimpiadę fizycz- 
no-matematyczną i miałem nagrodę - 
wyjazd do Polski. Wróciłem do domu 
zakochany w tym kraju i ludziach. 
Wtedy postanowiłem, że ożenię się 
tylkaz Polką. Poznałem Marysię, któ­
ra została moją żoną. Mamy 20-let- 
niego syna Tomka. Obecnie uczy się 
w Wyższej Szkole Biznesu w Nowym 
Sączu.

Może podobne losy sprowadziły 
innych (10 tysięcy) Polaków na Wę­
gry-

Nasz pobyt w Budapeszcie obfi 
tował w liczne spotkania. Organiza­
torzy przygotowali wystawę fotogra­
ficzną „Starówka Wilna” autorstwa 
Leona Szatkowskiego oraz pokazy 
układania palm wileńskich Leokadii 
Szatkowskiej. Potem były spotkania 
- w Samorządach Mniejszości Pol­
skiej IV i XI dzielnic miasta.

W Klubie Polskim zbierają się 
nie tylko Polacy. Przychodzą też Wę­
grzy. Gyuri i Asia Prislerowie są bar­
dzo popularni w kręgach polonijnych. 
On, Węgier, jest członkiem Stołecz­
nego Samorządu Mniejszości Pol­
skiej, zajmuje się sprawami socjalny­
mi. Asiajest^rerosemKlubuPolski©-

go i nauczycielką szkoły polskiej przy 
ambasadzie RP.

Poznaliśmy też innych działaczy I 
polonijnych: prezesa Samorządu 
Mniejszości Polskiej XI dzielnicy] 
Irnre Karpat i, wiceprezesa Władysła-I 
wę i Belę Rege, ich syna George, w] 
IV dzielnicy - małżonków Połę i lmrel 
Toldi, dziennikarzy „Głosu Pólońiin 
Helenę Revesz, Alicję Nagy, Bożenę] 
Bogdańską-Szadai, Jerzego Kochał 
nowskiego, dr Janinę Koszeghy, kom-l 
batantkę, urodź, w Polsce, założyciel] 
kę zespołu tanecznego „Dwa Bratan 
ki”. Jesteśmy niezmiernie wdzięczni] 
im za troski iwą opiekę i smaczne wę­
gierskie obiady.

Niedziela Palmowa 
w polskim kościele 

pw. N.M. Wspomożycielki w Koba- 
nyi - była szczególnie wzruszająca. 
Świątynia pstrzyła się różnobarwno- 
ścią palm, węgierskich i wileńskich. 
Mszę celebrował ksiądz polskiej pa­
rafii personalnej Marek Zygadło, któ­
ry, między innymi, wspólnie ze Sto­
warzyszeniem Katolików Polskich 
zaprosił nas do Budapesztu. Niezależ­
nie od tego, w jakiej dzielnicy miasta 
odbywały się nasze spotkania, zawsze 
starał się tam być. Prosił, by przeka­
zać serdeczne pozdrowienia od wę­
gierskich Polaków Rodakom na Li­
twie. Co z przyjemnością robimy.

Po Mszy, na plebanii tdzieci 
szkoły polskiej otrzymały lekcje ukła­
dania palm, które zorganizowała Leo­
kadia Szatkowska. Próbowały potem 
samejettobić.

W rozmowie z wiceprezes SKP 
na Węgrzech MariąPal dowiedziałam 
się, że na razie wszystkie imprezy 
odbywają się tu, na plebanii. Obok 
kościoła znajdujący się Dom Polski, 
zbudowany jeszcze przed wojną 
składek robotników, pracujących 
Węgrzech i dzięki pomocy Polonii 
amerykańskiej, obecnie jest remonto­
wany.

Na zakończenie chcemy podzię­
kować wszystkim, kto przybliżył dla 
nas życie tego kraju.

Leokadia DROZD 
NA ZDJĘCIACH: jeden z mo­

stów nad Dunajem, łączący Budę 
Peszt; spotkanie z konsulem RP.

Fot. Leon Szatkowski

Dwuafos pamięci: z tei i tamte/ strony Bugu
Kontynuujemy drak publikacji o kresowiakach, których los repatrianc­

ie n*W r4Żne s,rony Macitrzy- Dzisiaj o byłym wilnianinie dr Boh­
danie Tallat-Kiełlpiszu opowiada stały Czytelnik naszego dziennika lekarz 
Henryk Dawnts z Olsztyna.

Dr Bohdan Tallat-Kiełłpisz
Nazwisko miał dwuczłonowe - Tal-® 

lat-Kiełłpisz. Jak się zawsze san zastana­
wiał, być może było ono tatarskie lub li­
tewskie że Żmudzi. Drogiego członu na­
zwiska praktycznie nic używał. Urodził się 
23 kwietnia 1915 r. na wileńskim Zarze­
czu. Tam spędził dzieciństwo wychowy­
wany przez matkę i dwie starsze siostry, 
które ciężką pracą starały się mu zapew­
nić możliwość kształcenia się: Uczęszczał 
do gimnazjum na ulicy Dominikańskiej 
w Wilnie, które ukończył w 1933 r. Już 
od młodzieńczych lat wykazywał uzdol­
nienia muzyczne i będąc gimnazjalistą 
sąolnc uroczystości uświetniał grą na pia­
ninie. Po złożeniu egzaminu dojrzałości 
wstąpił na Wydział Lekarski Uniwersyte­
tu Stefana Batorego w Wilnie, który ukoń­
czył w 1938 r., uzyskując dyplom lekarza 
10 października 1939 r.

Wojna i zmieniający się w Wilnie 
okupanci pokrzyżowały Tallalowi plany 
życiowe. Staż podyplomowy odbywał w

szpitalu Św. Jakuba i u prof. K. Michejdy 
i w Klinice Chirurgicznej razem z Eleono­
rą i Bohdanem Kopciami. Znalezienie pra­
cy było wówczas nic lada problemem. 
Dorywczo pracował w Klinice Dermato­
logicznej u prof. T. Pawlasa, a później, nic 
mając i tam zatrudnienia, a tym samym i 
możliwości utrzymania matki i sióstr, któ­
re również pozostawały bez pracy, prze­
niósł się do powiatu oszmiańskiegó. Naj­
pierw pracował w Gicdrojciach jako le­
karz ogólny, a później w Oszmianic na 
oddziale chirurgicznym u świetnego chi­
rurga dr Augusta Lcgcra.

W lipcu 1944 r. na Ziemię Wileńską 
wkraczały wojska radzieckie. Część mło­
dzieży, której udało się umknąć z rąk 
NKWD, musiała wstąpić do Wojska Pol­
skiego, a jak się wówczas mówiło do ber- 
lingowców. W ten sposób dr Tallat zna­
lazł się w wojsku. WII Armii WP walczył 
pod Budziszyncm, pracował na oddziale 
chirurgicznym szpitala potowego. Dla nie­

go wojna nio ukończyła się w maju 1945 
r. Wraz ze szpitalem polowym znalazł się 
na powojennym froncie w Bieszczadach, 
w Przemyślu i Nisku nad Sanem. Gdy jego 
koledzy zajmowali już cywilne posadki, 
on nadal był w wojsku. Szlak bojowy za­
kończył w Szpitalu Okręgowym nr 5 w 
Krakowie w 1948 r. Wielu orderów ani 
trofeów z wojny nic przywiózł. Nabawił 
się jedynie gruźlicy, którą leczył w sana­
torium w Zakopanem; tam też miał wy­
konaną częściową resekcję płuca. Jak wi­
dać, rzemiosła chirurgicznego uczył się nie 
tylko z książek. ŹjdcUonaiiaMmcBDpnEz 
4 lata dostarczyło mu wicłu doświadczeń.

Po zdemobilizowaniu B. Tallat przy- 
I jechał do Olsztyna. Dr J. Janowicz, który 
już w Wilnie zajmował się urologią, przy­
jął go na asystenta na oddział chirurgii w 
Szpitalu Mariackim i pomagał mu w or­
ganizowaniu urologii.

Zaludniające się miasto Olsztyn i 
województwo dostarczały coraz więccj 
pacjentów ze schorzeniami urologiczny­
mi. Dlatego na wniosek ówczesnego kon­
sultanta krajowego prof. dr mcd. Stefana 
Wesołowskiego - decyzją Ministerstwa 
Zdrowia i Wydziału Zdrowia PWRN I 
stycznia 1956 r. powstał samodzielny 24- 
łóżkowy oddział urologiczny w Olsztynie, 
którego ordynatorem został dr Bohdan Tal­
lat. Oddzielnych dyżurów na oddziale uro­
logicznym, podobnie jak na oddziałach 
chirurgii dziecięcej i urazowej, nic było. 
Dyżury były wspólne. Ze względu na stan 
zdrowia dr Tallat nic dyżurował, ale pla­
nowych operacji wykonywał dużo. Ope­
rował bardzo delikatnie i szybko. Nas, 
swoich asystentów, upominał, aby nie 
miażdżyć tkanek, sala operacyjna to nio 
jatka. Operacje były długotrwałe, gdyż 
przypadki były późno zdiagnozowanc i 
często bardzo zaniedbane.

Prywatną praktykę lekarską miał roz­
ległą. Leczył nic tylko schorzenia urolo­
giczne. Był również dobrym dermatolo­
giem i wcncrologicm praktykiem. Oprócz 
pracy na oddziale, dr Tallat przez długie

lata był dyrektorem Wojewódzkiej Poradni 
Specjalistycznej, którą od początku jej po­
wstania zarządzał.

Szybki był jak żywe srebro; niewy­
sokiego wzrostu, chodził w wiecznie nic 
zapiętym fartuchu lekarskim. Po obcho­
dzie bardzo dokładnie mył ręco. Siadał 
przy biurku z dr B. Kopciem, zapalał pa­
pierosa ustnikowego, bo tylko takie palił 
i to dużo. Dr B. Kopeć ładował swoją faj­
kę „amforą" i trwała między nimi nic koń­
cząca się dyskusja o większej szkodliwo­
ści palenia fajki czy papierosów ustniko- 
wych z filtrem. Los dla obu wymierzył sro­
gi werdykt - obaj zachorowali na chorobę 
nowotworową. Fajkarz na guza śródpicr- 
sia, a papierosiarz na raka krtani.

Jako długoletni asystent, a później 
następca dr B. Tallata, żegnałem go w 
1988 r. ostatnim raportem lekarskim przy 
grobie w dniu, kiedy spoczął obok żony 
Marii i matki Anny na cmentarzu komu­
nalnym w Olsztynie.

W kilku słowach wspomnień nic je­
stem w stanic powiedzieć wszystkiego o 
człowieku tak dużego formatu i ogrom­
nego serca, który całe swoje życic, do 
ostatnich dni, kiedy będąc już bardziej 
chorym niż jego podopieczni, poświęcał 
się pacjentom.

Henryk DAWNIS

Olsztyn
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PAPIEROWE TYGRYSY?
Wskutek przesilenia gospodar­

czego wCZechach, na Zachodzie 
znów rozgorzała dyskusja o tak zwa­
nej wschodniej drodze do kapitali­
zmu.

Dyskusję i nowe analizy instytu­
tów badania gospodarki i fachowej 
prasy (WIFO, „Die Presse”) wywo­
łała przede wszystkim zróżnicowana 
sytuacja gospodarcza byłych KDL. W 
Europie nie ma „tygrysów gospodar­
czych”, jak na Dalekim Wschodzie, 
taki jest ton analiz i publikacji. Na­
wet Czechy, stawiane dotąd za wzór, 
sprowadzone zostały na ziemię.

Osiem lat po likwidacji gospo­
darki nakazowo-rozdzielczej powsta­
ła olbrzymia różnica w rozwoju go­
spodarczym poszczególnych państw, 
a w byłej Jugosławii wojna pogłębiła 
jeszcze dysproporcje istniejące daw­
niej między członkami federacji.

Czechy, Polska i Węgry ocenia­
ne są wysoko, a do czołówki zalicza­
ne sa jeszcze Słowenia, Słowacja i 
Chorwacja. We wszystkich tych kra­
jach roczny dochód narodowy na gło­
wę mieszkańca przekracza 3 tysiące 
dolarów. Podając te liczby przypomi­
na się jednak, że Czechom nie poda­
rowano ani centa długów, a Polsce po­
łowę.

Drugą grupę tworzą: Bułgaria, 
Litwa, Łotwa i Estonia oraz Rumu­
nia, Serbia, Macedonia i Czarnogó­
ra, z dochodem powyżej tysiąca do­
larów, a ostatnią Albania oraz Bośnia- 
Hercegowina-poniżej tysiąca.

Niemniej, nawet Czechy, Polska

i Węgry odstają jeszcze daleko od 
przeciętnej zachodnioeuropejskiej. W 
Czechach, po ogłoszeniu przez pre­
miera Klausa zakończenia procesu 
reform, gospodarka miała już napę­
dzać się sama, przy minimalnej inge­
rencji państwa, tymczasem na wiosnę 
pojawiły się przeszkody. Trzeba było 
zamrozić płace w budżetówce i wpro­
wadzić ograniczenia importu. Za­
chodni analitycy uważają, że niskie 
bezrobocie utrzymywane jest sztucz­
nie, poprzez dotacje do przemysłu 
państwowego.

Szczególny niepokój analityków 
na Zachodzie budzi czeski system 
bankowy. Jeśli Klausowi nie uda się 
opanować kryminalnych zjawisk w 
tym sektorze, to rządowi grozi upa­
dek, a gospodarce „dołek”, z którego 
będzie się wydobywać latami. Padają 
nawet propozycje, aby przed przyję­
ciem Czech do Unii Europejskiej nie 
polegać tylko na wskaźnikach poda­
wanych przez Pragę...

Pozytywnie natomiast oceniana 
jest Słowacja. Po tzw. aksamitnym 
rozwodzie nie dawano jej szans prze­
trwania. Były nawet prognozy, według 
których pół roku po rozdzieleniu fe­
deracji Słowacja miała być bankru­
tem. W spadku po CSRS otrzymała 
bowiem toporny przemysł ciężki i 
zbrojeniowy i „socjalistyczne” rolnic­
two, natomiast nie otrzymała kadr, 
które wolały zostać w Pradze.

Mimo to kraj prowadzony „moc­
ną ręką” przez premiera Mecziara i 
jego HZDS. ma godne uwagi osią­

gnięcia gospodarcze: niską inflację (5 
procent), roczny przyrost dochodu na 
głowę blisko 7 procent. To, że Sło­
wacy żyją gorzej niż Czesi, przypisu­
je się „chomikarskiej” polityce Me­
cziara, dodając jednak, że Słowacja 
nie ma innej drogi. Lepiej oszczędzać 
i żyć za swoje niż pożyczać i odda­
wać procenty, albo prosić o umorze­
nie długów, jak inni, napisano w jed­
nej z analiz.

Polskę, według tych samych 
ocen, czeka jeszcze restrukturyzacja 
przemysłu ciężkiego, zwłaszcza gór­
nictwa, wielkim obciążeniem jest 
skrajnie niewydajne rolnictwo, wiel­
kie problemy przyniesie z sobą racjo­
nalizacja systemu ubezpieczeń. Wy­
sokie i tak bezrobocie jeszcze się po­
większy, jeśli kraj nasz przystąpi do 
rzeczywistej przebudowy przemysłu 
ciężkiego, energetyki, rolnictwa i 
ubezpieczeń.

Jako „kurtuazyjne, ale wysoce 
nieodpowiedzialne” określa się w tej 
sytuacji niedawne stwierdzenie pre­
zydenta Francji, który podczas wizy- 
ty polskiego prezydenta nad Sekwa­
ną, podał rok 2000, jako termin przy­
jęcia Polski do Unii Europejskiej.

Droga do „prawdziwego” kapi­
talizmu, a więc i do Unii Europejskiej, 
ma być według najnowszych analiz 
dłuższa o jakieś 5 lat, nawet dla Pol­
ski, Czech i Węgier, a dla pozostałych 
KDL, jeszcze dłuższa.

TadeuszWOJĆIECHOWSKI 
.___________ „Trybuna Śląska”

Izrael wyda komendanta?
KATOWICE. Po wyzwoleniu 

Śląska spod okupacji hitlerowskiej, 
ówczesne władze reaktywowały obóz 
w Świętochłowicach, który był wcze­
śniej filią obozu koncentracyjnego w 
Auschwitz. W świętoćhłowickiej 
„Zgodzie” po wojnie osadzano Niem­
ców oraz volksdeutschów. Znalazły 
się tam również „osoby podejrzane" 
w kategoriach Urzędu Bezpieczeń­
stwa, a decyzja o zatrzymaniu zależa­
ła jedynie od funkcjonariuszy UB i 
MO. Komendantem obozu pracy (a 
właściwie -koncentracyjnego) w 
Świętochłowicach od lutego do grud­
nia 1945 roku był Salomon Morel, 
funkcjonariusz Ministerstwa Bezpie­
czeństwa Publicznego. Za jego „ka­
dencji” przez obóz przewinęło się ok. 
35 tysięcy osób, a zmarło lub zostało 
zamordowanych około 1600 osób. 
Według zeznań świadków S. Morel 
osobiście znęcał się nad więźniami.

O Morelu stało się głośno po 
1989 roku, kiedy w śląskiej prasie 
zaczęły pojawiać się artykuły na te­
mat obozu w Świętochłowicach. W 
1992 roku rozpoczęło się przeciwko 
niemu śledztwo, wszczęte przez Okrę­
gową Komisję Badania Zbrodni Prze­
ciwko Narodowi Polskiemu, ale były 
komendant zniknął. Wraz z córką, 
znaną wówczas piosenkarką, wyje­
chał z Polski do Izraela. Trzy lata póź­
niej, ponieważ zaistniały przesłanki 
postawienia Morelowi narzutów 
zbrodni przeciwko ludzkości, sprawą 
zajęła się Prokuratura Wojewódzka w

Katowicach.
Pod koniec września ubiegłego 

roku katowicka prokuratura przedsta­
wiła zarzuty S. Morelowi. - Potwier­
dzam jedynie, źe za byłym komendan­
tem wysłaliśmy list gończy - powie­
dział prokurator Roman Dubiel, na­
czelnik Wydziału Śledczego PW w 
Katowicach. Morel jest zatem poszu­
kiwany międzynarodowym („czerwo­
nym") listem gończym, który przeka­
zano Interpolowi. Nieoficjalnie do­
wiedzieliśmy się, że prokuratura zna 
nawet dokładny adres zamieszkania 
Morela w Tel Awiwie. Czy dojdzie 
zatem do procesu? - Jeżeli miejsce 
pobytu Morela jest znane i okaże się, 
że może on podlegać postępowaniu 
ekstradycyjnemu w ocenie władz izra­
elskich, to oczekujemy na jego zatrzy­
manie. Jeżeli jest w Izraelu, to przez 
władze tego państwa. W przypadku 
zatrzymania gdziekolwiek wystąpimy 
o ekstradycję - powiedział Józef Gem- 
ra, zastępca dyrektora Gabinetu Mi­
nistra Sprawiedliwości. Kilku byłych 
więźniów obozu w Świętochłowicach
- Zgodzie nie wierzy już w sprawie­
dliwość. - Izrael przecież nigdy nie 
wydaje „swoich” - mówią Sprawa jest 
drażliwa również dla władz polskich.
- Nie możemy za bardzo naciskać, bo 
zaraz podniosą się głosy o „polskim 
antysemityzmie” - mówi jeden z 
urzędników Ministerstwa Sprawiedli­
wości.

Tomasz SZYMBORSKI 
  „Trybuna Śląska”

S z w e d z i  p i ją  
p r z e m y c a n e . . .

S m

To, że alkoholizm jest choro- 
bąi może stać się nawet plagą spo­
łeczną jeśli państwo w odpowied­
nim momencie nie podejmie wal­
ki z  tym zjawiskiem, wie każdy 
śmiertelnik. Szwecja stanowi 
przykład kraju, w  którym obywa­
tela chroni się przed nałogiem 
utrudniając mu dostęp do tranków, 
zarówno poprzez wysokie ceny,: 
jak i bardzo ograniczone godziny 
i miejsca sprzedaży. Sieci sklepów 
monopolowych daleko do miana 
dobrze rozrośniętej. Godziny 
otwarcia placówek sprzedaży, to 
10-18 od poniedziałku do piątku. 
W sobotę i niedzielę, albo na przy­
kład w środę o 19.00 alkoholu w  
Szwecji kupić nie można.

O takich, a nie innych zasa­
dach polityki alkoholowej można 
by dyskutować długo, robią to 
nawet sami Szwedzi. Suto zakra­
piana historia kraju jest tu jednak 
przestrogą w trosce o zdrowie i 
przyszłość młodych pokoleń. Po­
wiedzenie „co kraj to obyczaj” 
miałoby racjębytu, gdyby nie fakt, 
że Szwecja stała się członkiem 
Unii Europejskiej, a tam obowią­
zują inne reguły gry, a przede 

■wszystkim inne ceny. Wchodząc 
w skład państw wspólnoty, Szwe­
cja zdecydowała się zachować 
dawny system sprzedaży alkoho­
lu- Parlament w Brukseli na razie 
uznał to za wewnętrzną sprawę 
kraju. Jeśli zaś chodzi o przepisy 
celne, szwedzkie królestwo mu­
siało się od razu dostosować do 
tych obowiązujących w pozosta­
łych krajach członkowskich.

Jeszcze kilka lat temu poję­

cie przemytu alkoholu odnosiło 
się głównie do turystów* którzy w 
swoich samochodach i walizkach 
ukrywali wysokoprocentowe skar­
by. Dziś proceder jest w rękach 
dobrze zorganizowanych grup 
przemytniczych operujących cały­
mi konwojami ciężarówek. Owe 
transporty przekraczają granice 
Szwecji całkowicie legalnie, chro­
nione przez nalepkę tranzyt, 
świadczącą, że ich przeznacze­
niem jest inny kraj. Ładunki* ty­
siące litrów trunków, w  Szwecji 
rozchodzą się szybko. Właścicie­
le restauracji, w obawie o swoje 
koncesje na sprzedaż alkoholu są 
bardzo ostrożni, ale niskie ceny 
proponowane.przez przemytni­
ków, zyskują szybko popularność 
wśród osób prywatnych.

Przeciętny Szwed już dawno 
przestał czekać na zmianę w za­
sadach sprzedaży alkoholu. Daw­
niej pędzenie bimbru było równie 
tajnym i nielegalnym, co po­
wszechnym zjawiskiem. Teraz 
jego miejsce i rolę przejmują tro­
chę droższe, ale dla konsumenta 
znacznie bardziej wygodne w ob­
słudze transporty z zagranicy. Wy­
starczy zrobić wywiad wśród zna­
jomych, aby w końcu dostać nu­
mer telefonu komórkowego rmieć 
butelki dostarczone pod- drzwi. 
Transakcja odbywa się dyskretnie 
i za gotówkę. Przemytnicy zaopa­
trują się w fabrykach na przykład 
w Niemczech czy Holandii, a każ­
dą butelkę sprzedają z wielokrot­
nym pyskiem, co i tak czyni inte­
res korzystnym dla obu stron.

„Głos Wielkopolski”

L e k k o  w  g ę b ę
Senator Lech Czerwiński 

twierdzi, że wymienił ze studen­
tem Tadeuszem Skibą tylko kil­
ka ciosów. Student leży w szpi­
talu.

Senator Lech Czerwiński po­
bił się wsobotę przed halą wido­
wiskową Oli via ze studentem Ta­
deuszem Skibą. Senator był go­
ściem Ogólnopolskiej Olimpiady 
Młodzieży w Sportach Halowych. 
Czerwiński wyszedł na chwilę z 
hali. Wokół trwały przygotowania 
do otwarcia targów motoryzacyj­
nych i niektóre przejścia były za­
mknięte. Mimo to senator posta­
nowił wrócić do hali przez takie 
przejście.

Nie przepuścił go Tadeusz 
Skiba, który pilnował przejść. 
Doszło do szarpaniny.

Według zeznań poszkodowa­
nego, pan senator uderzył go trzy­
krotnie pięścią, a g<dy chłopak 
przewrócił się, dostał jeszcze kop- 
niaka. Senator twierdzi natomiast, 
że to Skiba był agresywny: złapał 
go za krawat, dusił i szarpał.

Przejście dla 
senatora

- Chciałem wejść do hali. - 
powiedział „Super Expressowi” 
zdenerwowany senator Czerwiń­
ski. - Podszedłem do barierki, przy 
której stał jakiś chłopak i miałem 
zamiar przejść. On mi na to, że nie 
ma przejścia. Powiedziałem mu 
wtedy, że jestem parlamentarzy­
stą, ale nic go to nie obchodziło. 
Zdenerwowałem się i zacząłem 
pchać barierkę zagradzającą mi

przejście. - Ostrzegłem go, że je­
żeli mnie dotknie, to pójdzie sie­
dzieć. Wiedział więc, że chroni 
mnie immunitet.

Nie zrobiło to jednak na 
ochroniarzu najmniejszego wraże­
nia.

I wtedy, według słów senato­
ra, ochroniarz złapał go za krawat 
i zaczął dusić. Senator zaczął się 
bronić. - Wymieniliśmy kilka cio­
sów, także w gębę, ale lekkich, bo 
byliśmy odgrodzeni barierką. Bój­
ka trwała ok. 20 sekund. Mówiąc 
językiem sportowym, przegrałem 
ten pojedynek - twierdzi senator 
Czerwiński.

Senator się 
wyrwał

Gdy senator wyrwał się z 
objęć ochroniarza, odszukał patrol 
policji. Czerwiński powiedział 
funkcjonariuszom, że został pobi­
ty i że naruszone zostały jego pra­
wa jako senatora.

Obu uczestników bójki prze­
wieziono do Akademii Medycznej 
w Gdańsku. Senator zażądał ob­
dukcji. Stwierdzono u niego tyl­
ko otarcie naskórka. Natomiast 
Tadeusz Skiba został przyjęty na 
obserwację. - Stan pacjenta jest 
niezły. Podejrzewamy jednak 
wstrząśnienie mózgu i chory musi 
zostać na oddziale przez kilkana­
ście dni na obserwacji - powie­
dział lekarz dyżurny na oddziale 
chirurgii urazowej AMG. Poszko­
dowany ma również kłopoty z 
oddawaniem moczu. Lekarze po­
dejrzewają obrzęk nerek. Zmęczo­

ny student nie chciał rozmawiać z 
naszym reporterem. - Proszę dać 
mi odpocząć, naprawdę mam do­
syć wszystkiego - powiedział 
przeciętnej postury młody czło­
wiek leżący na szpitalnym łóżku.

Nagroda dla 
ochroniarza
Gdy senator Czerwiński do­

wiedział się o stanie zdrowia 
ochroniarza, był ogromnie zdu­
miony. -  Przecież to niemożliwe. 
Ja go tak nie pobiłem. - powie­
dział. - Tadeusz Skiba zachował 
się właściwie -'poinformował Ro­
man Kolicki z agencji „Kontakt”, 
która wynajęła studenta do pracy. 
- Chłopak miał pilnować przejścia 
i nie przepuszczać nikogo postron­
nego. Po ogrodzonym placu 
jeżdżą dźwigi, jest więc niebez­
piecznie.

Zdaniem organizatorów mo­
toryzacyjnej imprezy, senator do­
skonale wiedział, że ma do c e ­
nienia z obsługą targów. - Pan Ta­
deusz zostanie prawdopodobnie 
uhonorowany finansowo za wzo­
rową postawę i straty, jakie 
poniósł w czasie pracy - dodał 
Roman Kolicki.

Policja nie ujawnia szczegó­
łów sprawy. - Potwierdzamy, że ta­
kie zdarzenie miało miejsce. Obaj 
panowie złożyli doniesienie na po­
licji - powiedziała Gabriela Siko­
ra z KWP w Gdańsku.

M a c ie j  STEMPURSKI, 
Piotr KUDZIA 

„Super Express”
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Kurierem
i- ' .:> Wojskowa Prokuratura Okręgowa 
w Warszawie odmówiła wszczęcia pojtę-l 
powania przygotowawczego w- sprawię 
skargi b.'szefa Sztaba Generalnego gen. 
ftdeasza Wileckiego na Wojskowe Służ­
by Informacyjne o nadużycie uprawnień, 
prokuratura ustaliła, Iżniektórekwestło-J 
nowane czynności funkcjonariuszy były j 
realizowane w ramach powinności spoczy-1 
grających, na tej służbie, zai pozostałe za-1 
strzeżenia nie znalazły potwierdzenia w-1 
faktach. ; S&SBH •'•.i •- SSlKH \ 
BnE - Płoccy anestezjolodzy przystąpili 
do bezterminowego strajku. Nlewykohu- ] 
Ją znieczuleń do zabiegów plańowych.^l 
Znieczulają tylko przy zabiegach on kolo- \ 
gicznych oraz w nagłych przypadkach ra­
towania życla/ProtestuJący żądaJą pod- I 
wyiki plac i wyż^yęb'prttnil., S a j& £  

Spór zbiorowy między anestezjolo­
gami a dyrekcją szpitala trwa od począł-1 
jćą kwietnIa.-\V tymczasie lekajreprze- 
prowadzili dwugodzinny strajk ostrze- i 
gawczy, ancgocjacje^prowadzone z mini- i 
Itersłwem pracy zakoóczyłyslę niepowo- j 
dzeniem. V' a
p5?' ;-?25-ktnrttraźnik Banku PK(X>R: 
w Świftoc hlo wicach obrabował placówkę, 
której:mlal strzec. Jego łupem padło ok. j 
8ŚMJ tys. zł. Nie cieszył się nim długo -1 
wkrótce został idiwytany przez policję,- -1 
Podejrzanego ujęto’w pobliżu Siewierza 
^(0'1,5'gódz. ód otrzymania meldunku o 
napadzie. Całą skradzioną sumę odzyska­
no -poinformowała policjaw Katowicach.;
; "> - Przestępstwa nkłełnich będą do-1" I 
kamentowane przez policję; w komendach 
będą pracować specjaliści ds. nieletnich; < 
Imrilynacjądzifłań wobec młodych prze- 
stępców zajmie się pion prewencji-powie­
dział ko men dant - główny policji ̂ nadia-j 
spektor Marek Papala. W ub.r. ujawnio- I 
no57 tys. nieletnich sprawców, ponad 70 
łys- czynów karalnych. 
u . . - Prezy dent Ukrainy I.eonid Kuczma i 
uda] się z trzydniową wizytą roboczą do 
USA, gdzie weźmie udział w posiedzeniu : 
ko misJ i d s. ws^łpracywlędzyr^dowej,; 
której wtpółprzewodnlczy wraz z wice- j 
prezydentem Albertem Go rem. Kuczma 
zostanie przyjęty przez prezydenta Billa 
Clintona, a także spotka się z dyrektorem 
Międzynarodowego Funduszu Walutowe­
go Michelem Camdessns i prezesem Ban­
ku Światowego Jamesem Wolfensohnem.. 
W trakcie lipcowego szczytu %TOwM*j4 
dry de ma by ć podpisany u kła d o specj al- 1 
nympartnerstwłemiędzyNATÓlUląTi-^ 
!»<•
[,^^N a d ^ iy w p ó ^e^p o łu d n Ie  (pO-̂  
czątek-17J0 czasu litewskiego) zapowie­
dziano w Mińsku demonstrację p)-zeciw-; 
ko Jednoczenia Białor^i z,R<wją.JÓVga-4 
nizatorem akcji Jest Białoruski Front Na­
rodowy. Jego ulotki, Jakie pojawiły się 
maso wo we wtorek w stolicy, wzywa j ą: 
LNle dopaAftiiy do przestępczej zmowy

fconrtrac ja  p o T ^ g j ^ n ą p ^ m a r ł2«  p rzez  
falasto l  w iecn ,na;jednym  z  cen tralnych  
placów - im . Ja k u b a  K olasą. W ładze Baj-; 
p ierw  w  ó g ó W ^ ł m ó ^ ^ i ^ p a ^ n a  cafi^f 
ąkcję , potem  Jednak  zezwoliły na  w iec. 
F ronf spodziew a się  m asow ego udziału  
P rzedw ników  (U ^ego;źb iiicH ia 'B iałorasl' 
l R o sji A kcja zbiega się z  zakończen iem  j 
tzw. ogólnonarodowej dyskusji w o b y d w u j 
krajach nad projektem  sta tu tu  b ia ło ru sk o - ' 
rosyjskiego „zw iązku”.  O stateczna w e r s ja 1 
dokum entu m a być uzgodniona przez p r t< i 
zydentów  B ia ło ru s i!  Rosji 22 m a ja , * j  
dzień później p rzez  nich po d p isa n a . W  
kręgach bla loruskiej opozycj i p rzew aża |  
opinIa;'że-dzi J  nie dojdzie do  oątra^interr. 
wencjj m ilkJL Uw aża się bow ism , że do i 
podpisania sta tu tu , prezydent A leksander I 
L ukaszenka będzie się w strzym yw ał od 
drastycznego rozpędzania opozycyjnych

- Wtorkowa eksplozja w pekińskim 
parka' w pobliżu siedziby chińskiego rzą- a 
on była dziełem samobójcy. Poinformował |  
o tyra W środę pekiński dziennlk ̂ Beijin^ * 
Ribao”, po woła j ąc się na policję. Według ] 
gazety, sam obój o^byl mężczyzna z pro­
wincji Hanan. Znalazł on w parko ustroń-3 
ne miejsce, gdzie wysadził się w powietrze, i 
pozostawiając przy sobie Ust pożegnalny. !

- Co naJmnleJS^esób zginęło na iku- 
tek eksplozji, do jakiej doszło we wtorek ! 
Wieczorem w porcie rzecznyraw Kinszą- i 
ile na promie przewożącym pasażerów za. I 
stolicy Kongo BrazzavllIedo Kinsząsy. Po-1 
informowały, o tym' źródła ÓNZwjtoUcy 
Zaira. Eksplozja nastąpiła yy. momencie,, 
gdy prom przycumowywał do nadbrzeża 
portowego. Okoliczności I sprąwćytegO 
a taka ale ląziun l^N k wiadomo, czy wy- 
buefi ma'związek ^o czącą  się w Zairze 
wojną domową; Tymczasem rozgłoś nia 
Iradiową powstańców poinformowała we 
Wtofek^że w kritza ją  o n ija ż ^ o  stolicy 
Zaira, KlnszŁy. Informacji tej ńle p o f 
twierdza Ją iaue f r d t t ł ń i ' '  ... afitt
/  r  Prezydent Bułgarii Petyr Stojanow 

powierzył w środę Iwanow) Kostowowi, 
Udtmri największe] iDy parlamentarnej 
Związku Sił Demokratycznych,-misję 
utworzenia rz^du. Po kwietniowych 
przedterminowych wyborach ZSD wnćl 
(  partnerem koalicyjnym Związkiem Lą­
dowym dysponuje 138 miejscami W ł #  
płotowym pariaiiieade bułgarskim. Ko­
ltów, 48-letni ekonomista i doktor mate­
matyki, jest od 1994 r. liderem ZSD I byt 
ministrem finansów w dwóch rządach Ua 
początku łat 90. V | 1

Porozumienie

Co zawiera „akt założycielski” 
NATO-Rosja

W siedzibie-NATO nie ujawnio­
no jeszcze szczegółów uzgodnione­
go wspólnego dokumentu NATO- 
Rosja, ale już wcześniej było wiado­
mo, że obie strony, przystały na na­
zwanie go „aktem założycielskim”. 
Projekt liczył około 20 stron i składał 
się z pięciu części, z których najtrud­
niej było wynegocjować ostatnią, za­
wierającą pewne ogólne ustalenia 
dotyczące wojskowych następstw po­
szerzenia NATO.

Według polskich źródeł dyplo- |  
matycznych w Brukseli, w dokumen­
cie „nie ma niczego, czego nie mo­
glibyśmyzaakceptować”. Te same 
źródła oceniały, że „interesy Polski nie 
zostały zagrożone”. Zdaniem zachod­
nich dyplomatów, dokument pozwa­

la na „dobry kompromis” między ko­
niecznością zacieśnienia Stosunków 
NATO-Rosja w ramach „budowy no- 
węjarchitektury bezpieczeństwa eu­
ropejskiego oraz „zabezpieczeniem 
się przed jej histeryczną reakcją na 
poszerzenie sojuszu”- a wolą NATO, 
aby przyjąć do grona sojuszników ta- • 
kie kraję jak Polska na „pełnopraw­
nych zasadach”, bez tworzenia 
„członkostwa drugiej kategorii”.

Stany Zjednoczone są zadowolo­
ne z osiągniętego przez NATO i Ro­
sję porozumienia w sprawie wzajem­
nych stosunków, ale chcą zapoznać się 
Z jego szczegółami prżed zajęciem 
ostatecznego stanowiska - oświadczył 
anonimowy przedstawiciel rządu 
USA:

Proces pokojowy
Pozorny spokój

„Die Welt” (Niemcy) pisze o 
pozornym spokoju na Bliskim 
Wschodzie i konieczności jawnego.. 
rozwiązania konfliktu izraelsko-pale- 
styńskiego:

„(...) USA, które zapobiegają 
wybuchowym sytuacjom nie tylko na 
Bliskim Wschodzie, ale przede 
wszystkim w rejonie Zatoki Perskiej 
(...), mają własny interes w tym, by 
na Bliskim Wschodzie wreszcie za­
prowadzić spokój. Jednak aktorzy po 
obu stronach Jerozolimy, Jordanu i 
Wzgórz Golan już od stulecia przy­
zwyczaili się traktować scenę swoje­
go konfliktu jako centrum polityki- 
światowej. Dalsze otoczenie tęgo cen­
trum jest od czasu ostatnich wojen 
spokojne tylko na powierzchni, nato-. 
miast nie mą tam spokoju polityczne­

go. Cały Środkowy Wschód łącznie 
z Zatoką Perską i Turcją aż po Kau­
kaz i Azję Środkową i Południowo- 
Zachodnią jest polityczną strefą sej­
smiczną, w której w każdej chwili 
może dojść do ciężkich starć z poważ­
nymi konsekwencjami dla gospodar­
ki światowej i bezpieczeństwa mię- . 
dzynarodowego. (...)

Było do przewidzenia, że Pale- 
styńczycy nie zgodzą się na taki (ja- ^  
kiego żąda Izrael) podział terytorium.
To jest kamień probierczy rokowań.
Dlatego też jeszcze poczekamy na 
„przełom pokojowy”. Kończy się era 
Clintonowskiej polityki blisko­
wschodniej prowadzonej lewą ręką; 
konflikt między Netanjahu a Arafa­
tem tTzeba rozwiązać jawnie”.

Dekret
Koniec wolnej adwokatury na Białorusi

Najnowszy dekret prezydenta 
Białorusi Aleksandra Łukaszenki, 
były sędzia Sądu Konstytucyjnego 
Michaił Pastuchów ocenia jako,.ko­
niec wolnej adwokatury na Białoru­
si”.

Bardzo obszerny dekret nosi ty­
tuł: „O niektórych przedsięwzięciach, 
dotyczących udoskonalenia adwokac­
kiej i notarialnej działalności w Re­
publice Białoruś”.

W stosunku do obecnego usta­
wodawstwa wprowadza wiele zmian 
w działalność osób wykonujących te 
zawody. Przede wszystkim ścisłą 
kontrolę ich dochodów i odprowadza­
nie ich części (oprócz dotychczaso­
wych podatków) do skarbu państwa.

Od adwokatów i notariuszy de­
kret wymaga posiadania licencji, wy­
dawanych przez ministerstwo spra­
wiedliwości. W celu jej uzyskania 
trzeba, m.in., zdać egzamin przed

komisją; powołaną przez ten resort i 
przewodzoną przez wiceministra oraz 
„spełniać inne wymagania prawa, nie 
pozostające w sprzeczności z dekre­
tem”. Licencję można otrzymać tyl­
ko na 5 1at. Po upływie tego okresu 
trzeba się o nią starać ponownie. Przy 
czym, osoby, którym anulowano li­
cencję, nie mogą się o nią ubiegać od 
momentu takiej decyzji przez 5 lat. 
Oprócz tego osoby, które zajęły się 
działalnością adwokacką albo nota-1 
rialną, a wcześniej pełniły funkcje- 
państwowe - tracą od 1 lipca br.pra­
wo wykonywania zawodu, choć mogą 
się od 1 stycznia 1998 roku ubiegać o 
licencję.

Ministerstwo sprawiedliwości," 
mocą dekretu, otrzymuje rozliczne, 
nieposiadane przezeń dotychczas,

1 uprawnienia. M.in. wydawania aktów 
normatywnych, regulujących działal­
ność adwokatury i notariatu, wstrzy­

mywania decyzii kierowniczych orga­
nów kolegiów adwokackich i związ­
ków notariuszy, kontrolowania prze­
strzegania prawa przez adwokatów i 
notariuszy, wymagania od nich spra­
wozdań z działalności.

„Dekret wprowadza praktycznie 
pełną kontrolę państwa nad zawodem 
adwokata i notariusza. Tak się złoży­
ło, że w całym cywilizowanym świer 
cie adwokat to wolny zawód. U nas 
naruszenie ich praw odbywa się na 
ogólnym tle masowych naruszeń praw 
obywateli. Adwokaci dołączyli do 
ofiar tej polityki, którą prowadzi pre­
zydent Aleksandr Lukaszenka. Dekret 
wprowadza całą masę ograniczeń. 
„Republikańska Rada Adwokatów”, 
mająca być powołana z inicjatywy 
prezydenta, co samo w sobie jest non­
sensem, będzie po prostu instrumen­
tem zarządzania adwokaturą i zapew­
ne „połknie” wolny dziś Związek 
Adwokatów.

Klonowanie 
Zakaz 

w Chinach
Chińska Akademia Nauk ogłosi­

ła wczoraj całkowity zakaz ekspery­
mentów z klonowaniem ludzkich ge­
nów. Wiceprezes Akademii, czołowy 
chiński biolog Xu Zhihong oświad­
czył, że ta najwyższa w kraju instytu­
cja naukowa jest zdecydowanie prze­
ciwna wszelkiego rodzaju próbom ko­
piowania człowieka.

Zakaz klonowania człowieka, 
wynika z konieczności zachowania 
zasad etycznych i moralnych w chiń­
skim społeczeństwie -stwierdził uczo­
ny. Dodał on, że człowiek może prze­
trwać wyłącznie dzięki tradycyjnym 
metodom reprodukcji.

Ostatnio chińskie środki przeka­
zu informały, że niektóre miejscowe 
laboratoria eksperymentują z klono­
waniem zwierząt doświadczalnych 
oraz krów, a także genów chorób dzie­
dzicznych. Informacje te nie zostały 
jednak oficjalnie potwierdzone.

Wyroki
Wielomilionowe kary pieniężne 

dla opozycji białoruskiej
W dwóch wtorkowych proce­

sach sądowych w Mińsku, Siamion 
Szarecki, przewodniczący Rady Naj­
wyższej Białorusi, rozwiązanej przez 
prezydenta po ubiegłorocznym refe­
rendum, ukarany został mandatem 
wysokości S min, a deputowany tej 
Rady, komunista Walerij Szczukin -
22,5 min białoruskich rubli.

Obydwaj nazwali w sądzie swo­
je procesy „politycznymi”, podpo­
rządkowanymi „rozprawie dyktator­
skiego reżimu z opozycją”.

Zarzucono im naruszenie dekre­
tu prezydenta o demonstracjach po­
przez udział w „nielegalnym” - jak 
ocenił sędzia Aleksandr Briagin - po­
chodzie 15 marca br., zorganizowa­
nym wraz z wiecem przez opozycję 
w dniu święta państwowego, przypa­

dającego w rocznicę przyjęcia, w 
1994 r., pierwszej Konstytucji suwe­
rennej Białorusi. Szareckiego i Szczu- 
kina obwiniano o zmianę trasy pocho­
du w stosunku do wyznaczonej przez 
władze miasta i zejście na jezdnię, 
choć marsz - wg decyzji władz - miał 
się odbywać po chodniku. Sędzia nie 
wziął pod uwagę żadnych wyjaśnień 
ani wniosków o ekspertyzy i spowo­
dowanie dodatkowych badań nad 
przebiegiem demonstracji, składa­
nych ze strony obwinionych  ̂podkre­
ślając, iż ma do tego prawo. M.in. nie 
wziął pod uwagę wyjaśnień, z których 
wynikało, że zmiana trasy uzgodnio­
na była z kierownictwem stołeczne­
go urzędu spraw wewnętrznych i wy­
nikała z przybycia na demonstrację 
większych tłumów, niż oczekiwali

organizatorzy. Sędzia oparł orzecze­
nia na protokołach milicyjnych, od­
rzucając także wniosek Szczukina o 
przeprowadzenie rozprawy z udzia­
łem sporządzających protokół mili­
cjantów.

Sąd był jednoosobowy. “Nie ze­
zwolił na obecność kamer telewizyj­
nych, uzasadniając to potrzebą „więk­
szej obiektywności”.

I Szczukin, i Szarecki, w toku 
procesu ocenili, iż na Białorusi „pa­
nuje bezprawie”, sądy są zawisłe i 
„wykonują zamówienia z góry”. 
Wskazywali na to, że prezydencki 
dekret, który jest podstawą oskarżeń 
we wszystkich wiosennych procesach, 
wydany z mocą ustawy nie tylko ogra­
nicza konstytucyjne prawa obywateli 
do swobody wyrażania poglądów, ale

Samoloty

Kajdanki dla pasażerów
Dyrekcja fińskich linii lotni­

czych Finnair upoważniła załogi 
swoich samolotów do posługiwa­
nia się w krańcowych wypadkach 
kajdankami w celu unieruchomie­
nia rozrabiających pasażerów.

„Pragniemy w ten sposób za­
pewnić pozostałym pasażerom 
bezpieczny i spokojny lot” - wy­
jaśnił Seppo Kiijonen, szef służ­
by bezpieczeństwa Finnair, uza­
sadniając posunięcie rosnącą licz­
bą incydentów spowodowanych

przez pasażerów podczas lotu. 
Dodał, że również inne towarzy­
stwa lotniczej w tym British Air­
ways, w razie konieczności posłu­
gują się kajdankami.

Dotychczas w razie koniecz­
ności krępowano nieznośnych pa­
sażerów sznurem z materiału syn­
tetycznego, ale najbardziej agre­
sywni potrafili uwolnić się za po­
mocą scyzoryka lub innych 
ostrych narzędzi.

Gospodarka

33 biliony od natury

W

narusza nawet nową Konstytucję, 
wprowadzoną po referendum. Prze­
widuje ona, że dekrety prezydenckie 
mogą mieć rangę ustawy, ale w tej 
sprawie musi zostać uchwalona od­
dzielna ustawa. Takiej ustawy nie ma. 
Nie przyjął jej nawet powołany przez 
prezydenta parlament.

„Gdzie jest w Europie jeszcze 
jeden taki kraj, w którym sądzono by 
ludzi nie w oparciu o ustawy, a o de­
krety? Dzisiejsze rozprawy jeszcze raz 
przekonują mnie o tym, iż miałem ra­
cję, apelując w ubiegłym roku do oby­
wateli Białorusi o czujność, bo grozi 
nam faszyzm. Nękanie ludzi za od­
mienne od oficjalnych poglądy, za 
próbę ich wyrażania, taśmowe rozpra­
wy sądowe, rozprawy zaoczne i sę­
dziowie, dla których nie litera i duch 
prawa się liczy a polecenie mocodaw­
cy |  to niektóre tylko elementy panu­
jącego u nas neofaszyzmu” - powie­
dział PAP Szarecki.

W samym sądzie Szarecki 
oświadczył publicznie: „Będę robił 
wszystko w celu uwolnienia Białoru­
si od brunatnej dżumy”. ______ •__

Zbiorczy produkt narodowy 
brutto wszystkich krajów świata 
wynosi około 18 bilionów dolarów, 
natomiast natura dostarcza ludziom 
rocznie dóbr o wartości około 33 
bilionów dolarów. Do takiego wnio­
sku doszła grupa ekonomistów i 
biologów, którzy oszacowali war­
tość wszystkich korzyści zapewnia­
nych ludziom przez przyrodę. Ich 
prace opisane zostały w najnow­
szym numerze brytyjskiego czaso­
pisma naukowego „Naturę”.

Uczeni uznali za oczywisty 
wniosek: „Działalność gospodarcza 
ludzi szybko by wygasła bez korzy- 
ści czerpanych od przyrody. Jej war­
tość jest zatem w pewnym sensie 
nieskończona”.

Niektóre korzyści, jak ryby 
wyławiane z mórz, można łatwo 
wyliczyć wg cen rynkowych. Z oce- 
ną innych są problemy. Np. ocena 
wartości wybrzeża jakiegoś kraju 
może być mocno subiektywna.
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Rozmowy Cimoszewicza w Sztokholmie
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Wybory

Do urn 29 czerwca
. Szwecja wyraziła zgodę na prze­

znaczenie części polskiego zadłużenia 
na inwestycje związane z ochroną i po­
prawą środowiska naturalnego w Pol­
sce w kwocie SO min koron (ok. 6,5 
min USD) -oświadczyli premierzy Pol­
ski i Szwecji Włodzimierz Cimosze­
wicz i Goeran Persson na wspólnej 
konferencji prasowej po zakończeniu 
w środę rozmów delegacji rządowych 
w Sztokholmie. Suma powyższa stano­
wi ok. 2 proc. polskiego długu wobec 
Szwecji.

Jednym z rezultatów rozmów w 
Sztokholmie jest zgoda szwedzkiego 
premiera na udział w zainicjowanej 
przez premierów Polski i Danii analizie 
możliwości stworzenia w nieodległej 
przyszłości sieci gazowej wokół Bałty­
ku. „Byłoby istotne, gdyby Szwecja włą­
czyła się nie tylko do tego studium, ale 
również do samego przedsięwzięcia” - 
powiedział Cimoszewicz.

W komentarzu do wizyty konser­
watywny dziennik sztokholmski „Sven- 
ska Dagbladet” napisał, że Włodzimierz 
Cimoszewicz nie musi zwracać się do 
swego szwedzkiego kolegi Goerana Per- 
ssona o pomoc w dostaniu się Polski do 
NATO. Szwecja sama stoi poza soju­
szem atlantyckim, zaś Cimoszewicz po

ostatniej wizycie w USA zakomuni­
kował, że członkostwo Polski jest 
sprawą przesądzoną. „To ostatnie jest 
niewątpliwie oceną prawidłową. Pol­
ska ze swymi 40 milionami ludności 
jest najważniejszym krajem w Euro­
pie Wschodniej i bez niej poszerzenie 
NATO nie ma sensuv.To, że politycz­
nie w dzisiejszej Polsce dominują śred­
niego pokolenia postkomuniści, nie

odgrywa dziś pod tym kątem widze­
nia większej roli".

„Cimoszewicz może natomiast 
poszukiwać wsparcia Perssona w grze 
z Brukselą i krajami Unii Europejskiej. 
Szef rządu polskiego oskarżał bowiem 
UE o protekcjonizm i wykorzystywa­
nie sytuacji Polski jako państwa kan­
dydującego do Unii” -napisała „Sven- 
ska Dagbladet”.

Rozmowy
Prezydent RPA Mandela udał się na spotkanie Mobutu-Kabila

Prezydent Republiki Południowej 
Afryki Nelson Mandela przybył wczo­
raj rano do kongijskiego portu Pointę 
Noire, by przewodniczyć drugiej run­
dzie rozmów pokojowych między pre­
zydentem Zairu Mobutu Sese Seko i 
przywódcą powstańców Laurentem 
Kabilą na południowoafrykańskim 
okręcie u wybrze­
ży Konga - poin­
formowała rzecz­
niczka Mandeli.

Wiceprezy­
dent Południowej 
Afryki Thabo 
Mbeki i wicemini­
ster spraw zagra­
nicznych tego kra­
ju Aziz Pahad 
przybyli na okręt 
we wtorek wieczo­
rem. Według 
przedstawiciela 
RPA Kabila opu­

ścił już swój sztab w Lubumbaszi na 
południu Zairu i udał się na spotka­
nie w Ponte-Noire.

Mobutu i Kabila mają rozpo­
cząć bezpośrednie rozmowy na po­
kładzie okrętu „Outeniqua” o godzi­
nie 12 czasu polskiego i omawiać 

^możliwość wprowadzenia demokra-

Od lewej: Mobutu, Mandela, Kabila.

tycznych przemian w Zairze po 32 
latach rządów prezydenta Mobutu.

W czasie poprzednich rozmów 
na okręcie, które odbyły się 4 maja, 
Mobutu zaoferował oddanie władzy 
prezydentowi, który zostanie wyło­
niony w wyborach. Kabila zaś nale­
gał, aby powstańcy utworzyli rząd 

przejściowy i zorga­
nizowali wybory.

Zairscy powstań­
cy walczą o obalenie 
Mobutu od październi­
ka zeszłego roku. Cier­
piący na nowotwór 
prostaty^ prezydent 
oskarżany jest o wzbo­
gacenie się kosztem 
państwa. W ciągu trwa­
jącej siódmy miesiąc 
ofensywy powstańcy 
Kabili przejęli kontro­
lę nad trzema czwarty­
mi terytorium kraju.

Opinia

Koniec „realpolitik”
„(...) Kończy się pragmatyczna, 

oportunistycżna dyplomacja brytyj­
ska - pisze „The Times” (W.Brytanią). 
P. Cook deklaruje, że „interesów naro­
dowych nie może określać tylko wąsko 
pojmowana realpolitik”. Naród, który 
uał wam Żelazną Lady, teraz obdarza 
was... Świętym Tonym.

Jądrem brytyjskiej polityki zagra­
nicznej mają być prawa człowieka. (...) 
Wielka Brytania będzie piętnować au- 
tokrację i pracę dzięci, nakładać sank­
cje gospodarcze, odmawiać sprzedaży 
broni agresywnym państwom i publiko­
wać wykazy rządów stosujących repre- 

r'  sJe* Nie mogę sobie przypomnieć żad- 
M  neJ innej polityki zagranicznej, która 
' ' miałaby większe odchylenie interwen-

cjonistyczne. (...)
Oznacza to zdecydowane odrzuce­

nie starej szkoły dyplomacji, głoszącej, 
że moralność w najlepszym razie zna się

z polityką zagraniczną tylko z widze­
nia. P. Cook (...) jest zwolennikiem 
Kanta, powoduje nim imperatyw ka­
tegoryczny. (...) Odrazę do pokazywa­
nych w telewizji scen okrucieństwa 
trzebaprze kształcić w krucjatę dyplo­
matyczną, ekonomiczną, a nawet mi­
litarną. („.) Kiedy ministrowie spraw 
zagranicznych biorą się za filozofię, 
przyzwoici obywatele powinni szyb­
ko szukać schronienia. (...)

Współczesny interwencjonizm jest 
krótkoterminowy i nietrwały. Nie ma 
oparcia w żadnych zobowiązaniach 
imperium ani dawnych sojuszów z 
okresu zimnej wojny. (...) Zadaniem 
p. Cooka jest dowieść, że jego nowe 
moralne oburzenie może spowodować 
praktyczne skutki. Wprzeciwnym ra­
zie będzie tylko działaniem na pokaz i 
zapewnianiem sobie dobrego sampo-

Aferzysta

Będzie przekazany  Rosji
Prokurator Generalny Federacji cyna Siergiej Stankiewicz zostanie 

osyjskicj Jurij Skuratow jest przeko- przekazany przez Polskę władzom ro- 
nany, tc aresztowany w Warszawie 18 syjskim,. podała w środę agencja 
Kwietnia były doradca prezydenta Jel- ITAR-TASS.

Islamiści

„ D r u g a  
A l g i e r i a ”  
w  T \ i r c j i

„La Repubblica” komentuje sy­
tuację w Turcji w artykule zatytuło­
wanym „Druga Algieria”. Dziennik 
pisze:

„W Turcji nadeszła godzina roz­
rachunku między armią a siłami is­
lamskimi. Z godziny na godzinę co­
raz konkretniejsza staje się wizja 
przewrotu wojskowego i krwawej 
wojny domowej na wzór algierski. 
Najbliższe dwa tygodnie będą dla 
Turcji decydujące. Powiększyła się 
liczba głównych postaci takiego roz­
rachunku.

W Turcji, podobnie jak w Algie­
rii w 1992 r., staje zasadnicze pyta­
nie: Czy zgodne z prawem jest wy­
korzystywanie formalnej demokracji, 
by doprowadzić do upadku rzeczy­
wistej demokracji?!Czy wolno sięgać 
po władzę w wyniku wyborów, by 
stworzyć państwo islamskie, które 
następnie zlikwiduje i partie,! wybo­
ry? Prawdopodobnie premier Arba- 
kan nie popełni tych samych błędów, 
co Algierczycy^’

Przedterminowe wybory po­
wszechne w Albanii odbędą się 29 
czerwca - poinformował wczoraj ofi­
cjalnie prezydent Sali Berisha na 
wiecu w miejscowości Kavaja,
69 km na południowy zachód od 
Tirany. Zapowiedział nie­
zwłoczne podpisanie odpowied­
niego dekretu.

Data 29 czerwca jako ter­
min wyborów była wspomina­
na od dłuższego 
czasu i jest zgodna 
z ustaleniami za­
wartymi 9 maja 
przy osobistym po­
średnictwie euro­
pejskiego mediato­
ra Franza Vranitz- 
kiego między Par­
tią Demokratyczną 
Salego Berishy i 
opozycją.

Jednak we 
wtorek ta ostatnia 
zapowiedziała, źe 
zbojkotuje wybory, 
a nawet udział w 

robecnym rządzie 
pojednania naro­
dowego, jeśli zo­
stanie p rzy jętym i 
wniesiony przez 
Partię Demokratyczną projekt nowej 
ustawy wyborczej,

Projekt ten, pod nieobecność 
bojkotujących obrady posłów naj­
większego ugrupowania opozycyjne­
go, socjalistów (byłych komunistów)

ty. Ponownie w mieszanym systemie 
wyborczym daje zdecydowaną prze­
wagę systemowi większościowemu 
nad proporcjonalnym. Zdaniem opo­

zycji "jego 
p r z  ŷ j ę c i e 
„znów pogrą­
ży Albanię w 
kryzysie”.

/W Wied­
niu podano, że 
V ran itzk y , 
przewodniczą­
cy misji Orga­

nizacji Bezpieczeństwa 
i Współpracy w Europie 
(OBWE) do Albanii 
uda się po raz drugi w 
ciągu tygodnia na jed­
nodniowe rozmowy w 
Tiranie z czołowymi 
politykami albańskimi, 
podejmując próbę zaże­
gnania narastającego 
kryzysu.

Stany Zjednoczone 
zaś skrytykowały przy­
jęcie w Albanii „w spo­
sób autorytarny” nowej 
ustawy wyborczej, któ­
rej sprzeciwia się albań­
ska opozycja.

Rzecznik Departa­
mentu Stanu Nicholas Burns podkre­
ślił w Waszyngtonie, że „manewr po­
lityczny podjęty przez partię politycz­
ną (prezydenta Salego Berishy) jest 
całkowicie sprzeczny z zasadą konsen- 
su, którą kierowano się przy tworze-

został we wtorek wieczorem przyję- niu-rządu pojednania narodowego”.

Konflikt

Bagdad żąda natychmiastowego 
wycofania wojsk tureckich 

z północnego Iraku
Irak potępił wczoraj „turecką 

agresję militarną” i zażądał „natych­
miastowego wycofania” wojsk tu­
reckich, które wtargnęły nad ranem 
do północnego Iraku - oświadczył 
rzecznik trackiego MSZ w Bagda­
dzie.

„Rząd iracki zdecydowanie 
potępia nową turecką agresję mili- 
tamą i pogwałcenie przez tureckie 
siły zbrojne suwerenności i inte­
gralności terytorialnej Iraku” - pod­
kreślił rzecznik.

Według wcześniejszych in­
formacji pochodzących z Ankary, 
silne jednostki armii tureckiej, w

tym czołgi i pojazdy opancerzone, 
I przekroczyły w środę nad ranem 

iracką granicę, by uderzyć w znaj­
dujące się w Iraku bazy zbuntowa­
nych tureckich Kurdów, walczących 
-od wielu lat o autonomię i niepod­
ległość.
5 Według komentatorów turec­

kich, jest to szeroko zakrojona ope­
racja mająca na celu poparcie or­
ganizacji zbrojnej Kurdów irackich 
Masuda Barzaniego, który zwalcza 
Kurdów tureckich. Północny Irak, 
gdzie rozgrywa się ten konflikt, od 
wielu lat wymyka się bezpośredniej 
kontroli Bagdadu.

Stolica

Kiedy do Berlina?
Dziennik „Frankfurter Allge- 

meine 2^eitung” napisał wczoraj, że 
przeprowadzka władz państwo­
wych z Bonn do Berlina być może 
przedłuży się do roku 2000. Według 
dotychczasowego planu, Berlin ma 
stać się centrum życia polityczne­
go w połowie 1999 roku.

Przeprowadzkę blokuje biu­
rokracja bońska. Administracja 
Bundestagu nic chce przenosić się 
nad Szprewę przed wykończeniem 
budynków na biura dla parlamen­
tarzystów. Najprawdopodobniej 
zostaną one oddane do użytku do­
piero w połowie 2000 r., a nie rok 
wcześniej.

Zwolennicy przeprowadzki, 
wśród nich przewodnicząca Bunde­

stagu Rita Suessmuth, zadowoliliby 
się rozwiązaniem tymczasowym. 
Przeciwnicy nalegają na dokończe­
nie wszystkich robót, argumentując, 
że w przeciwnym razie normalna pra­
ca parlamentarna bardzo ucierpi.

Również Konwent Seniorów 
Bundestagu, wbrew wcześniejszym 
obietnicom, nie podjął jeszcze for­
malnej decyzji o przeprowadzce. 
Dziś wiadomo, że w połowie 1999 r. 
gotowy będzie odrestaurowany bu­
dynek Reichstagu, zaś nowy Urząd 
Kanclerski zostanie oddany do 
użytku w pierwszej połowie 2000 
r. Kanclerz Kohl już jednak obie­
cał, że na czas przejściowy zado­
woli się dawną siedzibą Rady Pań­
stwa NRD.
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Ustawa Republiki Litewskiej
O uzupełnieniu Kodeksu wykroczeń administracyjnych przeciwko 

nrawu artykułem 1873 i uzupełnieniu artykułów 224 i 259 1 Kodeksu
8 maja 1997 r., nr YIII-216I maja 1

r t i- 1041 nr 17-453: 1992, nr 21-610; 1994, n
* ’ - r 86-1942, nr 103-2294, nr 104-2325, nr 106-2350; 1996, nr 8-195, i

r 58-1132, n r 88-1668,1670; 1995, n ■36-886, n 
14-353, b(D łU , 19*5, nr 1-1; 1 » 1 ,"  17-«»i „ y  -  ---------- 59-1164,

4S-H62,1 51-1244, nr 55-1356,^79-. 818,, —  I  1M7, nr 2,-488,

funkcjonariusze upełnomocnieni przez Minister-
r 57-1334, i

artykułem
18-460, nr 37-930,

Artykuł IV Uzupełnienie Kodeksu j

Uzupełnić Kodeks artykułem 1873:
„Artykuł 1873. Niespełnianie wymagań kontro­

lera sejmowego
Nie przedstawienie na żądanta kontrolera sejmo­

wego informacji, dokumentów i materiałów, niezbęd- 
nych do spełnienia funkcji kontrolera sejmowego, od- 
mowa wyjaśnienia, a także inne utrudnianie kontrole- 
rowi sejmowemu pełnienia ustawowo udzielonych mu 
praw

- pociąga za sobą dla funkcjonariuszy karę w wy­
sokości od 500 do 1 tys. litów; ; • «

Takie same czynności, których dopuścił się funk­
cjonariusz, karane administracyjnie za naruszenia prze­
widziane w części 1 tego artykułu

-pociągają za sobą dla funkcjonariuszy karę w wy­
sokości od 1 tys. do 24ys. litów.”

Artykuł 2. Uzupełnienie artykułu 224 
W artykule 224 po liczbie „187 wpisać liczbę 

„1873” i artykuł ten dać w następującym brzmieniu: 
„Artykuł 224. Rejonowe (miejskie) sądy dziel­

nicowe (sędziowie sądów dzielnicowych)
Rejonowe (miejskie) sądy dzielnicowe (sędziowie 

sądów dzielnicowych) rozpatrują sprawy wykroczeń ad­
ministracji przeciwko prawu przewidziane w artykułach 
41 2, 43 ,44 ,4445 ,45 \  50,501 501 503, 51 *, 519, 
53 ', 994, 106 1074, w części 6 artykułu 111, w czę­
ści 1 artykułu 116', artykułach 117', 137‘, 1 63163  \  
164, w części 2 artykułu 171', części 2 artykułu 1712, 
artykułach 1722, 172 \  1726, 172 ", 172 «, w części 1 
artykułu 173, części 3 artykułu 1732, artykułach 1733, 
173 4, 173 6, 173 7, 173 9, 174, 175, w częściach 3 i 4 
artykułu 178, w artykułach 180, 181, części 2 artykułu 
182, części 2 artykułu 182', części 3 artykułu 183, w 
artykułach 184, 186, 186 1 - 186 s, części 1 artykułu 
187, artykułach 187 1 187 7, 187 3, 1881 188 2, 1881 
1881| części 1 artykułu 1887, artykułach 188 *, 1889, 
188 l0, 1894, części 2 artykułu 1895, artykułach 1896, 
189*, 190, części 1 artykułu 191, artykułach 192', 193 2, 
193 3, 2 0 1 2 0 2 , 207, 208, 214, 214 1214 3, 214 6,
2147. 214 *, 2149, 214 l0, 215 '-2159 tego kodeksu”. 

Artykuł 3. Uzupełnienie punktu 1 części 1 arty­
kułu 2591

Uzupełnić punkt 1 części 1 artykułu 259 1 akapi­
tem „Kontrolerzy sejmowi (artykuł 187 *)” i punkt ten 
dać w następującym brzmieniu:

„1) uprawnieni do tego:
funkcjonariusze spraw wewnętrznych i policji (ar­

tykuły 44,44l, 50,502,503, 110, artykuł 135 - z wyjąt­
kiem wykroczeń, związanych z wykorzystaniem środ­
ków transportu przez kierowców, artykuł 143 o wykro­
czeniach w transporcie samochodowym, artykuły 
155,160-162  ̂1 6 3 1 6 3 2, 164, część 2 artykułu 171 ', 
część 2 artykułu 171 2 artykuł 172 ", część 1 artykułu 
173, artykuły 1733, 173 6, 173 7, 1739, 174, 175, czę­
ści 3 i 4 artykułu 178, artykułu 179-181, część 3 arty­
kułu 183, artykuły 184,185,185', 186, 1865, część 1 
artykułu 187,artykuły 188-1882,188sczęść 1 artykułu 
188 7, artykuły 190, 191, 193 2, 193 \  202, 207, 211
214.214 ,r214*);

funkcjonariusze organów Ministerstwa Ochrony 
Środowiska (artykuły 4 5 ,4 5 4 9 ' 51 *, artykuł 519 - o 
nie wykonywaniu wskazówek uprawnionych funkcjo­
nariuszy, sprawujących państwową kontrolę ochrony 
środowiska); , . ’■

funkcjonariusze Departamentu Ochrony Dóbr Kul­
tury Ministerstwa Kultury (artykuł 188 *);
• ^Hkejonanusze organów Ministerstwa Łączności 
i Informatyki (artykuły 151,154, 155);

funkcjonariusze organów Ministerstwa Komuni­
kacji (artykuł 503 - o zniszczeniu lub zepsuciu mienia 
w transporcie, część 6 artykułu 111, część 1 artykułu 
116 \  artykuły 117 ',137 ', artykuł 143 - o wykrocze­
niach w transporcie samochodowym);
i organów Ministerstwa Zdrowia(artykuły 44 ',186);
... f̂ ° na.riUSZ£ upełnomocnieni przez Minister­
stwo Oświaty i Nauki (artykuły 2149, 215);

mm
numeiu

Mąż do żony;
- Nie wiesz kochanie, gdzie 

jest nasza stara piła?
li ii^ )W W'»/y^pr| i ,
ministrem floutiw w dwóch rządach M j I

stwo Gospodarki (artykuły 994-163, 163 ', 1639, 172
172 6); §  : : ;

funkcjonariusze upełnomocnieni przez Ministerstwo
Rolnictwa i Leśnictwa (artykuł 45 - o samowolnym za­
garnięciu ziemi, artykuł 451 - o uchylaniu się od zwrotu 
samowolnie zagarniętej ziemi, artykuł 519 - o jjie wyko­
nywaniu uzasadnionych wskazań funkcjonariuszy spra­
wujących państwową kontrolę lasów, artykuły 59, 103, 
104, część 2 artykułu 1895);

funkcjonariusze Departamentu Gospodarki Komu­
nalnej i Usług przy Ministerstwie Budownictwa i Urba­
nistyki (artykuły 110, 156-158, 185,186);

funkcjonariusze Departamentu Archiwów Litwy (ar­
tykuł 188 l0);

funkcjonariusze Departamentu Rewizji przy Mini­
sterstwie Finansów (artykuł 188 *);

funkcjonariusze Departamentu Statystyki przy rzą­
dzie Republiki Litewskiej (artykuły 1722, 1726); |  

funkcjonariusze Kontroli Państwowej (artykuły 193 ,̂ 
193 3);

funkcjonariusze Służby Ochrony Technologicznej 
Dokumentów Państwowych przy Ministerstwie Finan­
sów (artykuł 189 ®);

funkcjonariusze Komisji Papierów Wartościowych 
Republiki Litewskiej (artykuł 173 *);

funkcjonariusze organów Związku Spółdzielni Spo­
żywców Litwy (artykuły 163, 163 % f632, 163 9, 164,
173 6 - o wykroczeniach popełnionych przez przedsię­
biorstwa Spółdzielcze);

funkcjonariusze Państwowej Inspekcji Kwarantan­
ny Roślin (artykuły 105,106,106 ‘);

funkcjonariusze Państwowej Inspekcji Pracy (arty­
kuł 41 2);

funkcjonariusze Państwowej Służby Geologicznej 
(artykuł 53 ‘);

funkcjonariusze Państwowej Inspekcji Higieny (ar­
tykuł 43, artykuł 161-0 utrzymaniu porządku w mia­
stach i osiedlach oraz naruszeniach przepisów czystości, 
artykuły 162,166);

funkcjonariusze Państwowej Inspekcji Jakości (ar­
tykuły 163', 189°));

funkcjonariusze Litewskiej Inspekcji Metrologii (ar­
tykuł 189 y ,

funkcjonariusze służby kontroli Państwowej Komi­
sji Ochrony Zabytków (artykuł 1889);

funkcjonariusze organów finansowych (artykuły 
2153, 215 S);

funkcjonariusze instytucji kultury (część 1 artykułu 
214, artykuł 2147);

funkcjonariusze organów urzędu celnego (artykuły 
193 \  193 \  208);

funkcjonariusze organów państwowego nadzoru bu­
downictwa (ąrtykuły 158, 160, 189 4);

funkcjonariusze organów państwowego nadzoru 
ochrony roślin (artykuł 1074);

funkcjonariusze organów państwowej ochrony prze­
ciwpożarowej (artykuły 186,192', 211);

funkcjonariusze służb statystyki państwowej (część 
3 artykułu 1732);

przewodniczący komisji prywatyzacji mienia pań­
stwowego i ich zastępcy (artykuły 2152 - 2157, 215*);

funkcjonariusze Państwowej Inspekcji Podatkowej 
(artykuły 1632, 164, część 2 artykułu 171', część 2 arty­
kułu 1712, artykuły 1723, 172 ", 172l2, część 1 artykułu 
173, artykuły 173 6, 1739, 193 2, 1933);

funkcjonariusze przedsiębiorstw i organizacji, do 
których należą sieci elektryczne (artykuły 96,97,99 ');

funkcjonariusze przedsiębiorstw i organizacji, użyt­
kujących rurociągi magistralne (artykuł 150); \

funkcjonariusze rezerwatów i innych terenów chro­
nionych (artykuł 49);

inspektor etyki dziennikarskiej (artykuł 214 *); 
kontrolerzy sejmowi (artykuł 1873)”.
Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki 

Litewskiej.
Prezydent republiki 

AJgirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 633)

KURIER WILEŃSKI
Marom MHALrtNY

.  codzienne wydanie 
.  codzienne wydanie 

razem z tygodnikiem^

Przyjaciółka
.  sobotnie wydanie

n K u rier” i«w sze

masz na co dzień g

„ P r z y ja c ió łk ę j  ~ w

każdą środę

Rozpoczęła się prenumerata „K. W. ” 
na drugie półrocze 1997 r.

Każdy, kto zaprenumeruje na poczcie codzienne wyda* 
nie „Kuriera Wileńskiego” na lipiec 1997 r. weźmie udział w 
konkursie, gdzie główną nagrodą jest kolorowy telewizor.

Prenumerata trwa do 15 czerwca 
Koszty prenumeraty 

dla Czytelników „K. W.” na Litwie:

ml

z dostarczaniem
1 mies. 3 mies. 6 mies.

przez pocztę 
bez dostarczania

,17 Lt 51 Lt 102 Lt

(w szkołach) 14,6 Lt 43,8 Lt 87,6 U
w księgarni S. K. 13,4 Lt 40,2 Lt 80,4 Lt
w redakcji 12,4 Lt I 37,2 Lt 74,4 Lt

„K . W .”  i „ P rz y ja c ió łk a ”

z dostarczaniem,
1 mies. 3 mies. 6 mies.

przez pocztę 
bez dostarczania

25 Lt 75 Lt 150 Lt

(w szkołach) 22 Lt 66 Lt 132 Lt
w księgarni S. K. 21 Lt 63 Lt 126 Lt
w redakcji 20 U 60 Lt 120 Lt

„ K u r ie r  W ileń sk i” (so b o tn ie  w ydan ie )

z dostarczaniem
1 mies. 3 mies. 6 mies.

przez pocztę 3,8 Lt 11,4 U 22,8 Lt

„ K urier W ileńsk i ”  oraz  „  K. W .” i  „ P rzy jació łkę” m ożna  
zaprenum erow ać n a  ka żd e j poczcie .

Indeks „Kuriera Wileńskiego” - 0044 (codzienne wydanie)
Indeks „Kuriera** i „Przyjaciółki** - 0155
Indeks „Kuriera** - 0172 (sobotnie wydanie)

Osoby, które wcześniej zaprenumerowały „Kurier” (codzienne wydanie 
0044) i chcą zaprenumerować „Przyjaciółkę”, zgłaszają się na pocztę i po oka­
zaniu kwitu poświadczającego prenumeratę „Kuriera” mogą zaabonować do­
datkowo „Przyjaciółkę” (cena prenumeraty na 1 mies. 8 Lt). Indeks „Przyjació­
łki” 5151.

Chcesz wygrać kolorowy telewizor - zaprenumeruj na 
poczcie codzienne wydanie „Kuriera Wileńskiego” (in­
deks 0044) na Upiec br.

Prenumeratę bez dostarczania można załatwić w redakcji „Kuriera Wileń­
skiego”: Laisves pr. 60, piętro XI, pokój 1101, w dniach pracy od godz. 9 do 
17, tel. 42-69-63 oraz u pani Alicji Klimaszewskiej w Polskiej Księgami S. K. 
(ul. Ostrobramska 9, tel. 62-55-06), od poniedziałku do soboty włącznie, godz. 
10-18.

Zaprenumerowany egzemplarz będzie można odebrać w redakcji. Ci, któ­
rzy zaabonowali nasz dziennik w księgami, będą mogli odbierać go przy ul. 
Ostrobramskiej 9.

Z kuchni odzywa się teścio­
wa:

i  Może i „piła** ale znowu 
nie taka stara jak  sobie wy­
obrażasz!

■ Mój mąż kupił mi w pre­
zencie nowoczesny kolorowy

telewizor.
1 Zaś mój - przepiękną wi- 

deoaparaturę!
I  Mój nic mi nie kupił. Po­

wiedział, że może się odważyć 
pokazać się ze mną w kinie lub 
teatrze.

* * *
Kobietę mieszkającą na 10

piętrze odwiedził kochanek. W 
najbardziej nieodpowiednim  
czasie wraca mąż.

- Skocz i ukryj się na bal­
konie - powiedziała strwożona 
niewiasta do swego adoratora.

M ąż w yczuw ając zdradę 
mówi:

- Radzę przyznać się od razu!

- Oczywiście, że miałam ko­
chanka i ukryłam go na balko­
nie - odpowiada zuchwale nie­
wierna żona.

- Kochanie, ile razy mam ci 
mówić, że na 10 piętrze nasze­
go domu nie ma żadnego balko­
nu!

Dobrał
A ndrzej KRIPAITIS



S P^OR T 1 -  T V  ’ 15 maja 1997 r, 6 str. 11
SL

Wyścię Pokoiu
Wyśmienita 
forma lidera

Wczoraj uczestnicy kolarskiego 
Wyścigu Pokoju pokonali najtrudniej­
szy 6 etap z Ustronia do Żywca długo­
ści 185 km. Kolarze mieli do pokona­
nia góry Beskid, a w tym Salmopol, 
Ochodzit ĵRijibalonkę. Pierwszy linię 
mety przejechał Niemiec Christian 
Henn (Tdekom).

W przededniu kolejne zwycięstwo 
zanotował będący w wyśmienitej for­
mie Jacek Mickiewicz (Mróz). Styl, w 
jakim pokonał rywali w Rybniku, na 
mecie 5 etapu, był godny wielkich mi­
strzów kolarstwa. Polak rozpoczął fi­
nisz 300 m przed metą, wyprzedzając 
Niemców Andre Korffa i Steffena We- 
semanna o dwie długości roweru. O sile 
Mickiewicza świadczy fakt, że jeździ 
on aktywnie podczas całych etapów, 
walczy na lotnych premiach, w przeci­
wieństwie do Wesemanna, który 
oszczędza się na końcową rozgrywkę. 
Mickiewicz wygrał dwie lotne premie 
(na drugim miejscu na nich był zawod­
nik litewski Raimondas Rumszas) i jego 
przewaga nad Wesemannem w klasyfi­
kacji generalnej przed wczorajszym eta­
pem wzrosła do 31 sek.

Na finiszuS etapu z czasem 3:54.01 
zameldowało się 49 kolarzy. Raimon­
das Rumszas, który jedzie w zespole li­
dera wyścigu, został sklasyfikowany na 

137 pozycji. Po tym etapie Rumszas w 
klasyfikacji generalnej przesunął się na 
bzeciemiejsce, ustępując do lidera rów­
no 1 minutę.
/loka na lodzie

Decyduj ący mecz
Pierwszy mecz finałowy hokejo­

wych mistrzoslwświata w Helsinkach 
Szwedzi wygrali z Kanadą 3:2 i wyda­

wało się, że i drugi rozstrzygną na 
swojąkoizyść - do zdobycia tytułu mi­
strzowskiego są potrzebne dwa zwy­
cięstwa w finale. Stało się jednak ina­
czej. Skandynawowie zagrali w dru­
gim spotkaniu znacznie słabiej niż w 
poprzednim i ustąpili Kanadyjczykom 
1:3 (0:0, 1:2, 0:1). Szwedom brako­
wało werwy, dynamiki, precyzji za­
grań, sprawiali wrażenie zmęczonych 
turniejem lub sparaliżowanych staw­
ką tego meczu.

Wczoraj w późnych godzinach 
wieczornych rozegrano trzecie decy­
dujące o tytule mistrzowskim spotka­
nie finałowe tych drużyn.

Zgodnie z tradycją hokejowych 
mistrzostw świata akredytowani na 
nich dziennikarze wybrali zespoły AU 
Stars. Oto one:

zespół A: T. Salo (Szwecja) - R. 
Blake (Kanada), TNumminen (Fin­
landia) - V. Vujtek (Czechy), M. Ny- 
lander (Szwecja), M. Prochazka (Cze­
chy). Trener K. Forsberg (Szwecja) 

zespół B: S. Burkę (Kanada) - M. 
Ohlund (Szwecja), M. Ragnarsson 
(Szwecja) - A. Prokopjew (Rosja), S. 
Koivu (Finlandia), A. Koroluk (Ro­
sja). Trener C. Lindstroem (Finlan- 
dia).
Mistrzostwa młodzieżowe 

- na Litwie 
Kongres Międzynarodowej Fede­

racji Hokeja na Lodzie (IIHF) zade­
cydował, że najbliższe młodzieżowe 
mistrzostwa świata (do lat 20) grupy D 
odbędą się od 27 grudnia 1997 r. do 4 
stycznia 1998.r. na Litwie. Weźmie w 
nich udział 8 drużyn.

Polska w 1998 roku będzie organi­
zatorem hokejowych mistrzostw świa­
ta juniorów (do lat 20) grupy B. Mi­
strzostwa grupy A dwudziestolatków 
zostaną rozegrane w Szwecji. Natomiast 
za rok Niemcy będą gospodarzami mi­
strzostw Europy juniorów do lat 18.

Inf. wł.

Nowa formuła 
mistrzostw świata

Międzynarodowa Federacja Ho­
keja na Lodzie oficjalnie podała nową 

| formułę mistrzostw świata grupy A, 
które odbędą się w przyszłym roku w 
Szwajcarii w dniach 1-17 maja. W 
mistrzostwach w Szwajcarii po raz 
pierwszy wystąpi 16 drużyn (dotych­
czas 12): jedenaście najlepszych ze­
społów mistrzostw świata w Helsin­
kach, gospodarz - Szwajcaria, zwy­
cięzca MŚ grupy B - Białoruś, zwy­
cięzca mistrzostw Agi Wschodniej - 
Japonia oraz dwie najlepsze drużyny 
turnieju kwalifikacyjnego, który od­
będzie się w listopadzie br. Zagrają w 
nim: Norwegia, ostatni zespół MŚ w 
Helsinkach, oraz czołowe ekipy MŚ 
grupy B (poza triumfatorem - Biało­
rusią), które rozegrane zostały w ze­
szłym miesiącu w Katowicach i So­
snowcu - Kazachstan, Austria i Pol­
ska. Oto podział grup w pierwszej 
rundzie MŚ-98: grupa A (Bazy-
Iea): Niemcy, Białoruś, Japonia, Cze­
chy;

grupa B (Zurych): Kanada, 
Włochy, Słowacja i drużyna z turnie­
ju kwalifikacyjnego;

grupa C (Zurych): USA, Fran­
cja, Szwecja, Szwajcaria;

grupa D (Bazylea): Finlandia, 
Łotwa, Rosja i drużyna z turnieju 
kwalifikacyjnego. Dwie najlepsze 
drużyny z każdej grupy rywalizować 
będą w drugiej rundzie MŚ - w dwóch 
grupach po cztery zespoły. Dwie naj­
lepsze drużyny z dwóch grup drugiej 
rundy walczyć będą w półfinałach 
(zwycięzca pierwszej z drugim zespo­
łem drugiej, drugi zespół pierwszej ze 
zwycięzcą drugiej). Triumfatorzy 
półfinałów spotkają się w finale roz­
grywanym do dwóch zwycięstw, a 
przegrani wystąpią w jednym meczu 
o brązowy medal. Cztery drużyny, 
które zajmą trzecie pozycje w grupach

rundy pierwszej, będą grać o miejsca 
9-12 - dwie najlepsze zapewnią sobie 
udział w następnych mistrzostwach 
świata grupy A (w 1999 roku odbędą 
się w Norwegii). Zespoły z miejsc 11 
i 12 dołączą do czterech ostatnich z 
pierwszej rundy mistrzostw i walczyć 
będą z zespołami z MŚ grupy B o 
ponowny awans do grupy A.

(PAP)
Szachy

Sukces Litwinek
Dwa zwycięstwa z rzędu na dru­

żynowych mistrzostwach Europy za­
notowała żeńska reprezentacja Litwy. 
W siódmej rundzie pokonała ona 
Francję 2:0, zaś w przedostatniej, 
ósmej rundzie wygrała z Polską 

. 1'5:0,5.
Po 8 rundach w rywalizacji pań 

prowadzą faworytki turnieju - Gruzin- 
ki (12 pkt). Zespół Litwy zgromadził
9,5 pktz 16 możliwych i mieści się w 
pierwszej dziesiątce. Szachistki Pol­
ski spadły na 12-15 miejsca.

W 7 rundzie męska reprezentacja 
Litwy przegrała z Niemcami 1:3 i z 
14 punktami była na 18 miejscu. Po­
lacy w 8 rundzie rozgromili silny ze­
spół Włoch 4:0 i wraz z drużynami 
Węgier i Izraela dzielą 7-9 miejsca. 
Przed ostatnią rundą prowadzili An­
glicy - 21 pkt, przed Armenią - 19,5 
pkt, Białorusią, Chorwacją, Niemca­
mi i Rosją - po 19 pkt.

Inf. wł.
Pływanie

Rekordy Litwy...
Podczas międzynarodowych za­

wodów w Atenach dr„Puchar Akro­
polu” padły dwa rekordy Litwy. Min- 
daugas Szpokas pokonał 50 m sty­
lem grzbietowym w czasie 26,60 po­
prawiając o 0,27 sek. rekord należą­
cy do Dariusa Grigalionisa. Szpokas 
zajął w tych zawodach drugie miej­
sce.

Trzykrotnie na drugim miejscu

kończyła zawody DitaŻelviene, która 
na dystansie 50 m st. motylkowym po­
prawiła rekord Litwy - 28,56. Jej czas 
na 50 m st. dowolnym 27,25, zaś na 
dystansie podwójnie dłuższym - 58,22.

W zawodach tych wzięli udział 
pływacy z 40 klubów 13 państw.

...i Polski
Podczas mityngu w Antwerpii 

16-letnia Agnieszka Braszkiewicz 
ustanowiła wynikiem 26,90 rekord 
Polski seniorek w pływaniu na dystan­
sie 50 m st. dowolnym.
Piłka ręczna

Iskada już mistrzem
Chociaż na mistrzostwach Litwy 

w piłce ręcznej kobiet w rundzie fi­
nałowej drużynom pozostało do ro­
zegrania jeszcze po 3 spotkania, jed­
nakże już wiadomo kto został mi­
strzem. Wileńska Iskada zgromadzi­
ła już 43 pkt i nikt jej nie doścignie. 
Na drugim miejscu plasują się piłkar- 
ki ręczne stołecznej Szviesy-Vadak- 
sisu 1 31 pkt, na trzecim - kowień­
skiego Żalgirisu-KKI - 30 pkt, na 
czwartym - młodzieżowy zespół East- 
con AG-RSRC -17 pkt.

Iskada pokonała Żalgiris-KKI 
34:15, Eastcon AG-RSRC 27:15 oraz 
zespół Szviesa-Vadaksis 33:31. Szvie- 
sa-Vadaksis wygrała z Żalgirisem-KKI 
29:16 i z Eastcon AG-RSRĆ 27:19. 
Kowieński zespół po zaciętej walce 
uległ w spotkaniu z Eastcon AG- 
RSRC 17:18.

M. R.
W kilku wierszach

* Chińska sztangistka Zou’Feie 
ustanowiła rekord świata w rwaniu

; 100 kg w kategorii wagowej do
r 59 kg podczas zawodów Igrzysk 

Azji Wschodniej w Pusanie (Korea 
Płd;).

* W pierwszym meczu o medale 
brązowe mistrzostw Litwy siatkarki 
Sziauliai pokonały kowieński Atletas 
3:1.
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7.00 - Dzień dobry. 8.30 - S. 
anim. „Cios”. 8.55 - Twój czas”. 
925 -Mój dom. 9.40 - Język fran­
cuski na żywo., 10.10 Film fab. 
„Pasażer”. 12.00,16.00 - Wiado­
mości. 16.10 - Gimnazjaliści.
16.45 - Koncert zespołu „Ugne- 
le”. 17.10 - Film dla dzieci „Świat 
B ustera”. 17.30 - S. „Tajemnicza 
wyspa”. 18.00 - Wiadomości. 
18.15-Magazyn „Eureka!” 18.40 
- Wiadomości (ros.). 18.55 - Pro­
gram dla dżieci. 19.25;- Koncert.
19,50 - Telegra „Czempionas”. 
20.20 - Loteria „Perlas”. 2030 - 
Panorama. 21.00 - Drogi. Samo­
chody. Ludzie. 21.35 - S. „Emi­
lia”. 22.251Program młodzieżo­
wy, 22.50-Wiadomości wieczor­
ne. 23.30 - Program dla miłośni­
ków piłki nożnej.

LNK
. 7,30 - Poranne koło. 9.05 - 

S. „Bez domu jest źle”. 9.50 - S. 
„Cuda”.10.35 - Na wasze życze­
nia. 14.25 - Telegra. „Walka 
słów". 15.05 - Program kultural- 

j- ny. 1.5.30 -  Twój wychowanek. 
15.55 - ABC zdrowia. 16.25 - S. 
..Pieśń miłości”. 17.15 -Ś. „Alon- 
dra”. 18.05 - „Bez domu jest źle”.
19.00 - S. „Cuda”. 19.50 - Tele- 
kasyno. 20,00 - Wiadomości.
120.25 - Telegra „Jeszcze nie wie­
czór”, 21.301 Si „Adres grzechu

■ '  arystokracja”. 2230 - Wiado­
mości. 22,45 - Wiadomości z 
Hollywoodu. 23.15  ̂Ś. „Re­
wanż”. 24.00 - Z pierwszej ręki. 

BAŁTYCKA TV 
8.30-17.50 - Program BBC.

18.00 - S. „Tak świat się kięci"T 
18.45-Na wasze życzenia. 19.00 
~S. „Dampsi i Makepcace”. 20.00 
* Eliminacje NBA. 20.55 - Tele­
gra. „Ekspresowe show”. 21.00

- Film fab. „Wesele Muriel”.
23.00 - S. „Frank Stubbe”. 
23.50 - Show dżentelmenów. - 
0.20^8301 Program CNN.

TELE-3
8.00 - Wiadomości CNN.

8.30 - Teleshop, 8.45 - S. „San­
ta Barbara”.9.30 - S. „Grace w 
opałach”. 17-00 - Teleshop.
17.30 ̂ Kalejdoskop europejski.
18.00 - S. anim. 18.30 - Detek­
tor. 19.00 - Wiadomości. 19,15 

5= S. „SantaBarbara”. 20.00 - S. 
„Uroczy i dzielni”. 20.30 - S. 
„Grace w opałach”. 2T;00 - 
Film „Cuda i dziwa”. 22.00 - 
Wiadomości. 22.15 - Nowości ' 
sportowe. 22.40 - Kino, kino...
23.00 - Sport na świecie. 23.30
- Wizją.

WILEŃSKA TV
8.00 |  Wiadomości z Wil­

na. 8.10 - Z mego życia; 8.30 - 
Program humor.8.50 - S. dok. 
„Ślady potężnych”. 9.25 - Film 
fab. „Podwójny cios”. 11.20- 
Towary 1 usługi. 11.30 - Muzy­
ka. 12.00 - Znak jakości. 12.20
- Dziękuję za zakup. 12.50 - S. 
dok. „Wielka wojna narodowa”.
13.50 - Wiadomości z Moskwy.
14.00 - Film fab. „Skrzydła”.
18.30 - Muzyka. 18.55 - Dziś 
w miasteczku. 19,05 - Zrób 
krok. 20.10 - Wiadomości z 
Moskwy. 20.40 - Człowiek 
dnia. 21.00 - Towary i usługi.

- 21.10 - Wileńska jutrzenka.
21.25 - Najlepsze restauracje 
Wilna.-2l.40 - S. „Nowi mści­
ciele”. 22.35 - Muzyka. 22.45 - 
Wiadomości z  Wilna. 22.55 - 
Patrol drogowy. 23.10 - Kanał 
muzyczny.

VILSAT
9.05 - Muzyka. 9.55 - 

Zwiedź, 10.00 - Mój dom - moja 
twierdza. 10.55 - Wyjątkowe 
ceny. 11J)0- Nowości muzycz- 

■ ne. 11,15 - Film fab. „Nieznany

żołnierz” (3). 12.25 - Muzyka.
15.50 - Wyjątkowe ceny. 16.00
- Muzyka. 18.05 - Muzyka.
18.35 - Telemagazyn „Europa”.
19.05 - Wyjątkowe ceny. 19.15
- Nowości muzyczne. 19.30 - 
Film fab. „Szkoła złamanych 
śerc”. 19.50 - Maluch. 20.10 - 
A i E 20.25 - Historia sportu ro­
syjskiego. 20.50 - Telekatalog.
21.00 - Puls Wilna. 21.15 - 
Zwiedź. 21.20 'Film fab. „Don 
Cezare de Bazan” (l). 22.20 - 
Koktajl muzyczny. 22;40 - Mu­
zyka. 23.00 - Nowości muzycz­
ne. 23.15 — Rozmawia S.Saba- 
liauskas. 23.55 - Puls Wilna.

I KANAŁ ROSJI
7.00 i  Dzień dobry. 8.00, 

14,00,17:00,23.00 - Dziennik.
8.15 - S, „Dziewczyna o imie­
niu Los”. 9.00 - Żeby pamięta­
li... 9.40 - Klub podróżników, 
i 0.25 - Film anim. 10.40 - 
Smak. 14.20 - S. anim. 14.45 - 
Wyspa Czunga Czanga. 15.15 - 
Le-go. 15.40 - S. „Niko i jego 
przyjaciele”. 16.10 - Do lat 16 i 
więcej. 16.35 - Dookoła świa­
ta. 17.20 - S. „Dziewczyna o 
imieniu Los". 18.10 - Godzina 
szczytu. 18.35 - Show dżentel­
menów. 19.05 - Moja rodzina: 
życie samotnika. 19.45 - Dobra­
noc, dzieci. 20.00 - Czas. 20.45
- Film fab. „Pianino”. 2-3.15 - 
Śpiewa A.Dzierżawin. 24.00 - 
Ekspres prasowy*

ROSYJSKA TV 
-7.00, 10.00, 16.00, 19.00,

22.00 - Wiadomości. 7.15 - 
Dzień dobry. 8.05 - S. „Truska- 
weczka”. 8.35 -Niekończące się 
podróże. 9.10 - S. „Santa Bar­
bara”. 10.15 - Ludzie, pienią­
dze, życie... 14.05 - Iwanow, 
Pietrow, Sidorow i inni. 14.45 - 
Na progu wieku. 15.10 - „La­
nie” dla S.Baburina. 15.25 - S.
„Truskaweczka”.! 6.'15-Dzien­

nik. 16.25 - Program dla dzieci.
16.50 -Popatrz na siebie. 17.05
- Stowarzyszenie. Towarzystwo. 
Związek. 17.35 - Rosjanie. 18.00
- S. „Santa Barbara”. 19.35 -r 
Program l.Ugolnikowa. 20.25 - 
Film fab. „Muzyczna historia”.
22.30 - Deszcz gwiazd w Can­
nes. 22.40 - Arena sensacji.
23.05 - Na wasze listy.

TV POLONIA
8.00 -  Panorama. 8.15 - 

„Nie żałuję, że zostałem...” - 
Stanisław Czerkas - film; dok.
8.30 - „Na tronie” - program 
satyr. Krzysztofa Daukszewi- 
cza. 8.55 - Gorąca dziesiątka 
Muzycznej Jedynki. 9.30 - Wia­
domości. 9.40 - Czasy - kato­
licki magazyn inform. 10.00 - 
Historia obyczaju. 10.20 - 
„...swego nie znacie...” 10.30-

'Szafiki/- program dla dzieci.
11.00 - .Alternatywy 4” - pol­
ski s. komed. 12.00 - Rozmo­
wy, rozmówki. 12.30 - Program 
muz. 13.00 - Wiadomości.
13.15 - Cykl filmów Stanisła­
wa Różewicza; „Świadectwo 
urodzenia”. 15.00 - Kowalew­
ski i Schmidt. 15.30-Rozmo­
wa dnia. 16.00 - Panorama.

^46.20 - Omówienie programu 
dnia. 16.30 - Credo - program 
red. katolickiej. 17.00 - „Dresz1- 
cze”- reportaż. 17.30 - Przegląd 

-prasy polonijnej. 18.00 - Tele- 
Ocpress. 18.15 - „Rodzina Le­
śniewskich” - s. dla młodych 
widzów. 18.45 - Krzyżówka 
-szczęścia - teleturniej. 19.15 
„Rycerze i rabusie” - s. prod. 
polskiej. 20.10 - Referendum 
konstytucyjne - audycja PKW.
20.15 - „Tak jak w kinie". 20.40
- Dobranocka. 21.00 - Wiado­
mości. 21.30-Teatr satelitarny. 
Tadeusz Konwicki - „Czyta­
dło”. ^ .  10 - Referendum kon­
stytucyjne - audycja PKW.

23.15 - Kronika WyścigtrPoko- 
ju. 23.30 - Panorama. 24.00 - 
Przegląd publicyst. 1.00 - Mi­
strzowie batuty. 1.30 - Przegląd 
prasy polonijnej. 1.50 - Pano­
rama. 2.00 - „Rycerze i rabusie”
- s.' prod. polskiej. 2.50 - Pro­
gram na piątek. 2.55 - Referen­
dum konstytucyjne - audycja 
PKW. 3.00 - „Tak jak w kinie”.
3.30 - Krzyżówka szczęścia - te­
leturniej. 4.00 - W centrum 
uwagi. 4.30 - Teatr satelitarny: 
Tadeusz Konwicki - „Czyta­
dło”. 6.25 -Referendum konsty-. 
tucyjne - audycja PKW. 6.30 - 
„Muzyka rodzima”. 7.00 - Pro­
gram publicyst.

RTL-7
8.00 - RTL-7 zaprasza.

8.15 - Teleshopping. 8.50- Prze­
boje RTL-7. 9.00 - „Siódemka 
dzieciakom” - seriale anim.
10.00 - „Świat pana trenera” - 
S; komed. 10.25 - „Autostrada 
do nieba” - s. famil. 11.20 - 
Muzyka w RTL-7.13.30 - Gram 
w Siódemkę - program muz. 
14:25 - Polskie seriale anim.
14.45 - Przeboje RTL-7. 14.55
- „Robin Hood” - s. przygód.
15.50 - Teleshopping. 16.15 - 
,;Detektywi” - s. komed. 16.45
- „Siódemka dzieciakom” - se­
riale anim. 17.40 - „Słodka do­
lina” - s. dla młodzieży. 18.00 - 
Przeboje RTL-7.18.10 - „Słod­
ka dolina” - s. dla młodzieży.
18.35 - „Detektywi" - s. komed. 
19.00- .Autostrada do Nieba”
- s, famil. 19.50 - Polskie seria­
le anim. 20.-10 - Prognoza po­
gody. 20 .15-7 minut - wyda­
rzenia dnia. 20.25 - „Światpana 
trenera" - s. komed. 20.50 - Pro­
gnoza pogody. 20.55 - Program 
rozryw. 21.00 - „Łobuzy Robi­
na” - s. sensac. 2 1.45 - Chór 
Niezmieszany im. Damczesła- 
wa Jarząbka wykonuje swoje -

szlagiery. 21.55 - „Czołg” - film 
sensac. (USA}. 23.50 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 24.00 - „Łobu­
zy Robina” - s. sensac. 0.45 - .Ju­
lia and Julia” - melodramat wło­
ski. 2.40 - Przeboje RTL-7.

POLSAT
7.00 - Muzyka na dzień do­

bry. 8.00 - Poranek z Polsatem.
8.25 - Drzewko szczęścia: gra- 
zabawa. 8.55 - Poranne informa­
cje. 9.00 - Polityczne graffiti.
9.1 0,j- „Czarodziejka z Księży­
ca” - s. anim. dla dzieci. 9.30 - 
„Nieustraszony” -ameryk. s. 
sensac. 10.30 - „Żar młodości” - 
kanad. s. obycz. 11.30 - „Ulice 
San Francisco” - ameryk. s. sen­
sac. 12.30 - Kalambury - pro­
gram rozryw. 13.00- Halo! Gra­
my! 13.20- Yel.Ye! Ye! 13.30- 
„Na południe” - kanad. sr sen­
sac. 14.30 - Klip Klaps - naj­
młodsza lista przebojów. 15.00
- Top 97.15.30 - Trzy kwadraty: 
gra-zabawa. 15.55 - Nie tylko dla 
pani. 16.25 - Bractwo Białego 
Orła - program ekolog, dla dzie­
ci i młodzieży. 16.35 - „Maska”
- s. anim. dla dzieci. 17.00 - In­
formacje. 17.15 - Kalambury - 
program rozryw. 17.45 - „Płoną­
ca pochodnia” - meksyk, teleno­
wela. 18.30 - Drzewko szczę­
ścia: gra-zabawa. 18.45 - 
„Skrzydła” - ameryk. s. komed.
19.15 - „Świat według Bundych”
- ameryk. s. komed. 19,45 - In­
formacje. f  $.55 - Losowania 
LOTTO. 20.00 - „Nieustraszo­
ny" - ameryk. s. sensac. 21.00 - 
„Trzech mężczyzn i niemowlę”
- komed. USA. 23.00 - Informa­
cje. 23.25 - Polityczne graffiti. 
2335 - „Ulice San Francisco” - 
ameryk. s. sensac. 0.30 - Sztuka 
informacji - progr. publicyst. 
0.35 - 4x4 - magazyn motoryz.
1.30 - Oto Polska - magazyn re­
porterski. 1.55 - Muzyka na bis.



Z okazji pięknego jubileuszu 
pani Walentynie 

GRABLEWSKIEJ 
wicedyrektorowi Ławaryskiej Szkoły 

Średniej oraz kierowniczce Artystycznego 
Zespołu Pieśni i Tańca „Rodzinka”, tejże 

szkoły
Życzymy dużo zdrowia, wielu pięknych 
chwil w życiu, w szkole i na scenie, w 

krzewieniu i rozwijaniu polskiej mowy i 
kultury na Litwie. 

arząd Centrum Kultury Polskiej na Litwie 
im. S t Moniuszki

W
Związek Sportowy 

Polaków na Litwie „Polonia”
organizuje wyjazd sportowców na Światowe 
Igrzyska Polonijne „Lublin*97”, które się odbę­
dą w dniach 24-31 sierpnia 1997 roku. Dolną gra­
nicę wieku uczestników ustalono na 16 lat (rocznik 
1981). Przewidziane są następujące konkurencje: 1 . Koszykówka, 2. Lek­
koatletyka, 3. Siatkówka, 4. Piłka nożna, 5. Strzelectwo, 6. Tenis stołowy, 
7. Tenis, 8. Wędkarstwo, 9. Szachy.

Każdemu zawodnikowi wyjeżdżającemu na Światowe Igrzyska Polo­
nijne, Związek Sportowy Polaków na Litwie „Polonia” zapewnia bez­
płatny dojazd, wyżywienie, zakwaterowanie, wpłaty wpisowe. Zawod­
nik ponosi jedynie koszty ubezpieczenia w granicach 40 litów. Osoby za­
interesowane proszone są o kontakt telefoniczny do 30 maja 1997 r. Tel.: 
74-41-87, 74-23-60,75-22-91,8-250-53378.

Sekretarz odpowiedzialny ZSPL „Polonia” 
Józef SZUSZKIEWICZ

Sprzedam GAZ-24,1976 r., po 
remoncie. Silnik mercedes-benz, 
diesel.

Tel. 72-59-55.
(Zam. 423-D) 

Sprzedam palmę 3,5 m, 26 ga­
łęzi - 500 L t 

Tel. 41-38-06.
(Zam. 397-D) 

Likwiduję działkę, sprzedaję 
wszystko z ogrodu.

Tel. 45-60-75.
(Zam. 398-D) 

Kupię stare pamiątki związa­
ne z A. Mickiewiczem.

TeL 77-70-93.
(Zam. 399-D) 

Kupię mieszkanie, może być 
zadłużone.

Teł. 70-06-92.
(Zam. 401-D) 

Sprzedam sukienkę do I Ko­
munii Św. z dodatkami.

Tel. 79-50-55.
(Zam. 403-D) 

Sprzedam 2-pokojowe miesz­
kanie na uL Auszros Vartu.

TeL 70-00-79,77-92-36.
(Zam. 404-D) 

Sprzedam części do Żuka, 
Nysy, Poloneza.

Teł. 72-32-86.
(Zam. 405-D)

Sprzedam niewykończony 
murowany dom (1000 m kw.) lub 
zamienię na mieszkanie w Wilnie.

Yarena, 8-260 5-63-96 po 
godz. 20.

(Zam. 589) 
Pilnie potrzebuję wysokiej 

pożyczki. Warunki do uzgodnie­
nia.

Varena, 8-260 5-63-96 po 
godz. 20.

(Zam. 585) 
Pilnie sprzedam zespół han­

dlowy (stacja benzynowa, ka­
wiarnia, sklep, oddział produk­
cyjny, blok mieszkalny) z parce­
lą 1,2 ha.

Varena, 8-260 5-63-96 po 
godz. 20.

(Zam. 586) 
Sprzedam 3-elektryczne wę- 

dlarnie TDM-34.
Varena, 8-260 5-63-96 po 

godz. 20.
(Zam. 587)

Firma zajmująca się 
transportem międzynaro­
dowym zatrudni główną 
księgową z doświadcze­
niem.

Wymagana jest znajo­
mość języka polskiego.

Tel. 61-90-65.
(Zam. 640)

Canon
NP6012
• 12 kop./ min. (A4 formatas),
• mastelis nuo 70 iki 141%, 

automatinó ekspozlcija,
• 250 lapq kasetó+paim a'50 iapq 

nuo lentynólós,
• S U R F  technologija -  nereikla 

laiko jśilti,
• iśsijungia automatiśkai,
• beveik nesusidaro ozono.

K rytyczne dni 
i godziny  w m aju

15, czwartek (19.00-20.00) 
21, środa (21.00-22.00)
23, piątek (13.00-14.00)
24, sobota (22.00-24.00) 
29, czwartek (18.00-19.00)

Litewska Służba Hydrometeorolo­
giczna przewiduje na 15 maja zachmu­
rzenie z przejaśnieniami, nieduże opa­
dy deszczu, burzę. Wiatr zmienny, 3- 
8 m/sek. Temperatura 19-21 stopni 
ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni 
słoneczna, ciepła pogoda. Temperatu­
ra w nocy 10-15, w dzień 15-20 stop­
ni ciepła.

KALENDARIUM
x Czwartek (15.V) jest 135 

dniem 1997 r. Do końca roku pozo­
stało 230 dni.

x Znak Zodiaku - Byk. 
x Imieniny: Berty, Maksyma, Na­

dziei, Zofii.
x Wschód Słońca -  5.13, zachód 

-21.19. Długość dnia 16godz. 06 min. 
x Księżyc. Przed pełnią-14 maja.

K U

Sprzedam nowy drewniany 
zespół rekreacyjny z 0,80 ha zie­
mi, sadem, jeziorem.

Yarena, 8-260 5-63-96 po 
godz. 20.

(Zam. 588) 
„EVAK” naprawia i odnawia 

kuchenki elektryczne. Sprzedaje 
nowe. Gwarancja - rok.

TeL 48-28-28.
(Zam. 498) 

Kotły ogrzewcze na paliwie 
stałym

Palniki paliwa stałego 
Wodomierze wejściowe 
Sprzedaż, dostawa, montaż. 
Tel.: 76-58-81, 76-62-10, (8- 

290) 40710
(Zam. 583)

EKRANY
SKALVIJA - 1 sala „Jando 

Wodnik” - 15.V o 20,10. „Cu­
downe miejsce” - 15-V o  16. 
„G rający z talerza” - 1'5.V o 
18.10. „Pewnego pięknego dnia” 
(USA) 15.V o 12,14.2 sala-„101 
dalmatyńczyków” (USA)_r 15- 
18.V o 12, 13.50, 15^40, 17.30,
19.20.

LIETUVA - „Pracow nik 
poczty” (Francja, Włochy) - 15.V 
o 18. „Prawo ulicy” (USA) - 15- 
18.V o 12,14,16,20.

VILNIUS - „Społeczeństwo 
przeciwko Larry’emu Flyntowi” 
(USA) 15 .V o 11.10,13,20,1535, 
17.50. „Bulwarowe czytadło” - 
15.V o 12.10.

HELIOS - 1 sala - „Czarow­
nice z Salem” (USA) - 15.V o 
12.15,14.30* 19.2 sala - „Jedyny 
kadr” (USA) - 15.V o 12, 13.40,
16.17.20.18.40.20. Wideosalon: 
„Jesienna sonata” (Szwecja, 
N iem cy)-15.Vo 17,19.

PERG ALE - „P okusa” 
(Włochy) - 15.V o 13,17; „Czte­
ry  wesela i jeden  pogrzeb” 
(W.Brytania) - 15.V o 15,19.

WIDEOSALA „Ozo” - Ekra­
nizacja utworów F.Dostojewskie- 
go - 15.V: „Odrażająca anegdo­
ta” o 17.30. „Idiota” o 19.30. 
„Iwan Groźny” - 16.V o 18.17. V: 
„Krótki film o zabijaniu” o 16; 
„K rótki film o miłości” o 18. 
18.V: „Mgliste nabrzeże” o 16; 
„Dzieci paradyzu” o 18.

R edakcja „K uriera W ileńskiego”
Sprzedaje używane meble (krzesła, fotele, biurka, kana­

pę) oraz maszyny do pisania po niskiej cenie.
Telefon kontaktowy - 42-79-73 w dniach pracy od godz. 

8.00 do 19.00.

Centrum szkolenia kierow­
ców A. Żukauskasa organizuje 
kursy na uzyskanie kategorii A, 
B, C, D, E.

Vilnius, tel. 77-35-60 po godz.
15.

Niemenczyn, tel. 57-34-18.
(Zam. 597) 

Sprzedam  dwupokojowe 
mieszkanie w drewnianym domu 
w Nowej Wilejce.

Tel. 61-40-14.
(Zam. 612) 

Sprzedam  dwupokojowe 
mieszkanie przy ul. Daukszos. 

Tel. 61-52-29.
(Zam. 613)

Oferujemy
usługi-konsultacje:

x Parapsychologa (diagnostyka 
zdrowia i karmy z fotografii, 
korekta pola biologicznego, 
leczenie ziołami i produktami 
pszczelarskimi) 

x Profilaktyczny i leczniczy 
masaż aparatem „Wjtafon".

Yiinius, ul. Żalgirio 90, 
gab. 412, w godz. od 10 do 17.

Teł. 73-19-58
(Zam. 529)
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Kupimy
Akcje SA „Lietuvos energija” 
i „Lietuvos dujos”.
Rozliczamy się od razu.
Yiinius, tel. 73-30-40.

(Zam. 423) 
Ośrodek szkoleniowy ZSA „Sł- 

stema” organizuje kursy języka 
litewskiego. Cena 250 Lt.

Vilnius, tel. 72-52-49.
(Zam. 619) 

Kierowca z samochodem po­
szukuje pracy.

Teł. 47-84-07.
(Zam. 62&jkg 

Wynajmujemy autokar na wy* 
jazd do Polski.

Yiinius, tel. 23-75-53, kom. (8- 
299) 28043.

(Zam. 626) 
Zapraszamy na spotkanie z 

Ojcem Świętym w Polsce (Poznań, 
Gniezno).

W programie: zwiedzanie Po­
znania, klasztoru w Niepokalanowie.

W yjazd 1 czerwca o godz. 
15.00-16.00. Powrót 5 czerwca.

Cena - 180 Lt.
Ilość miejsc ograniczona. 
Informacja: Yiinius, tel. 23-73- 

67 w godz. 9.00-17.00.51-63-10 od 
19.00.

(Zam. 625)

9
TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego — 42-794)1, zastępcy redaktora — 42-79-04, 

42-79-48,42-79-73, sekretarz redakcji — 42-79-49.
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych—42-78-72, aktualności krajowych—42-79-64, 

ekonomiczny, żyda wsi—42-79-68, stołeczny, kultury—42-79-77, literatury i sztuki —42-79*88, 
szkolnictwa i młodzieży, listów i interwencji— 42-69-65, sportu — 42-794)4, reklamy i ogłoszeń 
— 42-69-63. Fotokorespondend — 42-90-81. Korespondenci: na rejon wileński i trocki — 57-73- 
81, solecznicki — 52-780.

Ogłoszenia i reklamę do „Kuriera Wileńskiego” przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Lalsv6s pr. 60, piętro 11, pokój 1101, tel. 42-69-63, fax 42-72-65, 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Opinie 
czytelników zawarte w ich listach nie zawsze są  zbieżne z 
opinią redakcji.________

Dyżurny redaktor 
Barbara 
SOSNO


